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. Trzyletni Plan Odbudowy, ,Yf momencie, gdy 

stoimy u progu realizacji wielkich zadań Planu 
6·letniego. ·w tym momencie nie wolno nam się 
upajać sukcesami gospodarczymi i zapominać 
o wrogu klasowym i jego zbrodniczych knowa­
niach. 

ORGAN ·wK i ŁK·POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

w tym momencie, musimy bardziej n1z kie­
dykolwiek wzmóc naszq klasowq, bojowq i re. 

, wolucyjnq czujność. 
: (Z przemówienia tow. Bolesława Bieruta na Ili Plenum KC PZPR) 
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RR wskazuje rogą o·pokoju 
Przem.ówienie delegata P.olski-RJDhasadora Wierblowskiego--­

LAKE SUCCESS (PAP} - Pod­
czas debaty w Komisji P9litycz11o;j 
nad propozycjami radzieckimi w spra 
\'·ie potępitnia przygotowań do woj­

w KoDlisii Politycz·nej O N Z Nie muszę tu przypominać - po• 
wiedział ambasador Wierbłowski -
faktu ograniczenia swobody ruchów 
przedstawicieli nauki i sztuki, którzy 
przybyli w tym roku do Nowego Jor 
ku na Kongres w Obronie Pokoju. 
Sorawa ta jest powszechnie znana. O 
tym, kto jest autorem „żelaznej kur­
tyny" świadczyć może statystyka 
dziennikąrzy polskich, wpuszczonych 
do USA i dziennikarzy zagranicz· 
nych wpuszczonych do Polski. ,Na 
przestrzeni ostatnich trzech lat odwie 
dziło Polskę kilkuset koresponden· 
tów, w tym większość amerykań· 
sklch. Równocześnie korespondenCi 
prasy polskiej musieli miesiącami 
czekać na wizy amerykańskie ł w re 
zultacie udzielono wizy ·- zaledwie 
w paru wypadkach. Wydaje się, ie 
ta dysproporcja nie wymaga komen. 
tarzy, 

ny i zawar•!ia paktu pięciu mocarst•v wowe koła USA i że obowią7.klem której wyniku zależało fizyczne ist- wyoo. Jeśli jakieś państwo wysz.lo brany do obozu na Ellis Island, gdzie 
dlr. wzmocnienia pokoju, szef delega- c~łonkó\v ONZ jest troska o to, i>y nienie naszych narodów. z tej wojny gospodarczo wzmocnione poddano go szczegółowemu badaniu, 
cji polskiej, ambasador Wierbłowski, termometr „zimnej wojny" nie szerli Dziś, po zakończeniu wojny - wy- i wzbogacohe, nie zaznawszy żad"{ly::h jak gdyby popełnił ciężkie przestęp-
wygłosił Ułuższe przamówienie. w b'Órę. niJrów jej nie iuierzyliśmy bogactwa- to byty stwo. 

Przedstawiając genezę „zimnej woj m: i zyskami, czy zwiększonymi dy- szkód na swoim terytorium, Niemniej charakterystyczny jest 
W przemówieniu tym ambasado!' ny" mówca przypomina, jak i.v swoim widendami koncernów przemysło- to tylko Stany ZjedMczone. przykład stypendysty ONZ Mora-

'\'iierbłowski zanalizował sytuację c;asie rzekomi monopoliści 'bomby wieckiego, który w nagrodę za pracę 
międzynarc'dową i wezwał Z~roma- &tomowej :>:aczęli malować uro,ione Katar„nka star„ch kłamstw „made in USA" () Deklaracji Praw Czlowi~ka przybył 

dzenie ONZ do poparcia inicjatywy niebezpiec~eńst>Yo ze strony ZSRR :T :r na kilkutygodniowy pobyt w Sekre-
radzieckicj oraz polemizował z ;ie- i nawo_ływ~li do , „obrony świ3:ta" Następna część przemówienia am- r)· greckie, wybory portugalskie, ws· t!'ri3cie ONZ. Jego wiza pozwalała 
klaracjami tłoku anglosaskiego, a. ,y przed fikcyJną grozbą. Stany ZJeii- basadora Wierbłowskiego poświęco- bory w południowej Korei, wybory mu jedynie poruszać się między miej 
szcze_góln?ści przed~t~wiciel!l U~A; noczone wraz z Wielką Brytanią przy I N\ była szczegółowej odpowiedzi ~a we Włoszech, które odbyły się pod sccm zamieszkania a siedzibą ONZ 
Austma ~- prz~_dstawiciela titr.wski~J stąpiły do konsolidacji wszystkich Z'."<warte w mowie Austina oszczer~ze naciskiem USA pny pomocy prze· w Lake Success. Mimo gorącego Iata 
Jugosławu, Dzlłasa, kół liczących na zyski z przyszłej I ataki na Polske Ludowa. kupstw i przy czynnym udziale USA MorawiP.Cki nie mógł wyjeżdżać za 

Amb;i.saJor. Wi.erbłow~ki rozpoczął I wojny,. kons?lidacji wszystkich slf; w swych beŹtroskich • ekskursjach w kampanii wyborc3ej. Panu Austi· II'iasto. Nie pozwolono mu nawet n<i 
od stw1erdLema, ze od kilku lat trwa reakc:nnych i antydemokr:ityc:mych. 1 po krajach i problemach _ stwierdzH ncwi pod:ibają się jeszcze bardzie; wzięcie uc!~ialu w wyci.eczce z grupą 
„i.imna wojn;;;." podsycana przez wpły 1 Na te cele rzucono miliał'dy dolarów.• ambasador Wierbłowski _ pan Au- wybory w takich sta tach USA jak prnktykantow Sekretariatu ONZ dla 

Polityka „zimnej wo;ny" zawiodła 
stin, mówiąc o wszystk\m, z wyjąc- Aiabarna czy Virginia, gdzie istnie'\' 

1 7.!o?~enia hołdu na grobie prezydenta 
-:C'1 m rzeczy najistotniejszych, uznał podatek poglowny dla. wyborców „ lub Roosevelta, 
; a stosowne zaszczycić swa uw:i~·:i gdzie bada się ,.inteligencję" WJbn1-

;fednak~~ - st;'l'ier~za .~ele~~t Pol· 1 ja.k wzrost budietu w_oJs~owego US~, , ! mój kraj. Ze ::1tarej, zardzewial2J ców-Murzynów. Panu Austinowi - po· 
11k1 .:- _POUtyk_a us~ i." ~elk1e1. Bry- rozb1~dowę a.-11.ery~ansloc~ baz. ~vo1- j irntarynki odezwała się znana, fał- doba się. że w USA 30 procent l\Iu · 
tann nie i>ow1otłła się 1 me moze st~ i skowych, twoneme blol::ow m1htar-, s;:ywa nuta. Pan Austin z br,1ku «l'- rzynów pozbawionych jest prawa gło· 
~"·~·rleść, ~dyż masy ludowe całego ' nych o charakt~rze aq1esrwnym, / gumentów przypomniał sobie wyi,J. su formalnie, a dalszych 30 procent 
smata . wiedzą dobr~e,. kto pr~ede W Stilm·ch Zjednoc:onvt:'i szerzy r~ w Polsce, które odbyły się, jak faktycznie. l\ly takich wyhorów jak 
'll'szystk1f!1 u_rat~,\·at swiat od h1tlc· s~ę prop_aganda mas~"".ego mordc?<.\'3· i' wiadomo, przed trzema laty. w południowej Karolinie nie chcemy, 
ry~mu _me~1eck1ego, _Ias~yz~m wło- ma l11dz1. ~ednoczesn:e trwa I?ropa- Stwierrlzając, że znajomość tych Takich wyborów u nas nigdy nie bę­
sk1ego l militaryzmu 1aponsk1ego, pa· gancta szcztt]ąca prz€cwko Zwtąz,;o-l!<nraw przez pana A'.tstina wykazuje 1dzie. 
miętają one bohaterską obronę Sta- wi R~dz\eekiemu i krajom dem okra- duże luki, mówca oświadczył: '\V dalszym ciagu ambasador Wier­

li.ngradn ! wie~~,. że odln~duwujący cji ludo~ej; Wszystko to . dzic:oje się Rozumiem dobrze, że panu Au- błowski zbijał mętne wywody i insr­
~J~ z. rum woien.ny~h . Zw1ąze~ Ra· z wyraznym pogwałcen 1e111 Karty i;tinowi nie podobały się te wybory. rrn.acje delegata amerykański'~!!'" na 
dz1eck1 chce poko1u I nikomu me za- ONZ f wbrew uchwałom Zgromadze· . !'anu Austinowi podobają się wybo· Lmat „podziału" Polski. 
graża. nia ONZ, potępiającym propagandę 

Propozycje rndzieckie w sprawie wojenną I wzywającym plęć wielkich 
" .zmocnienia pokoju ambasadot• Wie~- mocarstw do współpracv. Naród polski nie chce być sam uciskany 

i nie chce uciskać nikogo 

Zarzuty pana Austina w świetle prawdy 
vV dalszym ciągu swego przemó- udzielenia Polsce przez USA licencji 

wlenia ambasador vVierbłow~ki porn- na wywóz sp1zętu dla uruchomienia 
~za sprawę nie załatwienia -0d dwóch fabryki penicyliny. 
lat podania Polski o pożyczk~ na od- O to konkluduje amba~ador 
Ludow~ zniszczeń wpjennych, zło?.o- \Vfrrb~ovtski - dowody wartości za-• 
neqo do Międzyna rodowego Ban}:u rzutów p.ma Austina i bajek o „że. 
Odbudowy, jak również spraw<: 11ie· j l.unej kurtynie". 

Titowska dy wersja w ONZ 
Nasl~pn!e ambasador w:„ri,1cws:.-: p.iri adresem amerykańskiego op:e­

odp< •wiedzi:.ll na atak prz~dsta:.vlcie- kt: n;;. Tak więc titowcy zrzu~!l\ o­
la t:towsk:ej Jug<is!a ·.-.: :: Dżila :: ;i , wy sf.:1teczn ie maskę, odsłaniając praw­
m i-:;r zony pr;-cc~'.'/'\'.o ZS.RR .: krajom d z:we oblicze wrogów pokoju, re­
dE mokracji ludowej. nogatów zaprzedanych imperła1:zmo 

Llo11'ski określił, jako niesłychanie Z drugiej strony każdą inicjatywę 
ccrtne, zwracając szczególn~ UW'łgę kra iów obozu pokoju określa się tak­
.ni. punkt, który domaga się potęp1•1· że j~ko „propagandę". Nigdy w swej historii - stwienh:ił ców i Białorusinów. Naród polski 1tie Było to - stwlerdził a•'.lbasado~ 1 w:. Dżilas zadał śmiertelny cios baj-

timbasador Wierołowski - Pó'ls„c chce być sam uci„kany, ani też · nie I W:n·btow: ki - wystąpieni~ dywcr- ; C<! s.zerzonej przez Ti to i je.go_ifum­
Tt:e była tak zjednoczona, jak rizt';. chce uciskać nikogo. . s~·; ne, maJącc na celu osłab1en ;e pe- I pa:ww, o obecnym ,,SOCJalistycz-

lut- pr:r.ygoto,~·:iń wojen~ych prowa· J e . .;'i propagandą - podkreślił 
0

arn­
dzonyc~ w roznr~h ~ra1~c~, zwłas2'.: basador Wierbłowski - jest dążenie 
cza. zas w USA 1 '~ 1e_Ik1e1 Bryfanu. do przekonywania ·szerokich mas o 
Kazdy członek .~i;tm1sj1 zna te fakty słuszności swego stanowiska i jeśli 
<!~skonale - osw1adczył del~gat Pol- ma ona na celu obronę pokoju. to 
::1;~, - P1:asa. a~glo-ame~ykanska po- nie wstydzimy się takiej propagandy. 
daJ~ codz1en111e mformacJe na ten te-1 Niech wstydzą się natomiast ci, któ­
,r,at. . . . uy prowadzą pro11agand~ na rzecz 

Jeśli ktoś chciałby dokonać podzi&h; Przypomnieć należy panu Aastin.•· j zyrj: oboz1;1 p9kojowe1;to ze zw:ą?:-: n~m" reżimle Jugosławii. ,. 
Polski, to właśnie pan Austin i je~o »}, ~e słusz~~ decyz~a o. P~7;yłątz:!: I k~t·:n Rad21e~k1m n'.1 czele, w '.:hw;11 P roces Rajka ujawnił rzeczywistą 
przyjaciel pan Bevin, którzy uą±-1 mu :lachodn1e1 Ukrainy i l.hałorun j g.:iy prowadz:i O? m~zwy.kle Pv\':'a1.- m,turę kliki titowsldej. Wystarczy 
do oddania Niemcom zachodniej cze· d<. ich macierzystych republik zapa- 1 n~ walkę o zyc1e ~il:onow ludz1 za zte.ntą posłuchać tutaj przemówień 
śc! Polski. Jeśli pan Austin ma 'I.a dła za poradą m. in. )ego rzą,iu. Mo- groz?n)'.ch no.wą '".oJną: .. Całe 5""~ wy t ych panów, aby przekonać się, że 
myśli ziemie. zachodniej Ukrainy i Bia żt> słabą pod tym względem patni•~ć st~~:c>nie po~w1ęc1ł D~11as za:owno s:i lokajami :moer:alizmu . wr:.igsmi 

Mowca przypomma takie fakty, wojny. krusi, to raród i rząd polski uznają pana Austina odświeży jego przyja- w u::. ekł2mu Jak ~<łaml iwemu 1 bez- ok ·u. • 1 

zjednoczenie narodów ukraińskiego i ciel, delegat brytyjski .Mac Neil, ktd· ~zElnemu ata.~ow1 na ~SRR, nn kra- p , OJ . . . . 

Kto nie dotrzymuje obietnic~ 
P~~tnując obłudny char!'-kt~r dekla- ! przygotowała 5 traktatów pokojo· 

raci1 delegata amerykansk1ęgo Au- wych - 1 tylko dzięki współpracy 
stin~'. któ_ry mówił o !'zasadach po· Związku Radzieckiego zostały one 
k?JU , mowca wspomma~ o udarem· I wprowadzone w życie. Z drugiej stro 
"!onych wnioskach , radzieckie? z u- ny .t?i~ wprowadzono w życie posta­
b1egłych zgromadzen ONZ, ktore mo now1en traktatu pokojowego z \Vlo· 
gly_ ta~ bardzo przyczynić się do od- chami w sprawie wolnego obszaru 
pręzema sytuacji mu:dzynarodowej. Triestu. Sprawa ta jest i pozos tanie 
ne.legał ameryka11s.ki Austin.- stwier- w historii ONZ najjaskrawszym przy 
dz!ł amb.asador Wierblowskt - wy- kładem odmowy współpracy przez 
kazał razący brak znajomości histo· USA i Wielką Brytanię, które sta. 
ril, oskarżając. Zwią~ek Radziec~i o wiają swe strategiczne interesy po· 
rzekome naduzywame jednllmyslnp- nad zobowiązania wynikające z trak­
ści w Jałcie i Poczdamie, w Sojuszni· tatów pokojowych f z Karty ONZ. 

białoruskiegc. za akt sprawiedliwośd i'y wYtłumaczy mu, kim był foid Cn· Je. Oćmo~raCJl l~doweJ : na _caly v- ~.ętnuJąc zdradę kll~i ti.t~wskl~j i 
dziejowej. Naród polski zerwał bez-

1
rzon i skąd wzięła się tzw. „linia ' Cu- bo~ po~OJU. >Dop1e~o po~ ko~_iec swe me~~w~lą ~~ga~~ma~~ JeJd,wośf.~: 

po,; rotnie 7- tradycją ucisku Ukraii\· rzona" ,. go dlug·1ego przemow1ema Dz1las zna an. ·<1sa --~r . ier ows • po ;qe • • 
• la'zł chw.'.lę czasu, aby omówić pro- J11go~low0anie to ~?hatenki n~ód, 

czej Rad7ie Kontroli Berlina i na Ra­
dzie Ministrów Spraw Żagranicznych, 
o rzekome przewlekanie załatwiania 
spornych spraw. 

Ambasador Wierblowski zbija 
wszystkie te fał,szywe oskarżenia. 
Stwierdza on m. in., że w Sojuszni­
czej Radzie Kontroli, jak długo Stany 
Zjednoczone nie uchylały się od 
współpracy, Rada Kontroli wydala 
do marca 1947 r. 3 proklamacje, 53 
ustawy, 48 dekretów i ponad 100 in­
s trukcji. Rada Ministrów Spraw Za­
!Jranicznych w ., ciągu półtora roku 

Przypominając okres wojny, amba­
sc-dor Wierbłowski zapytał delegata 
USA, czy zapomniał on o sprawie 
tzw. drugiego frontu, który nie został 
otwarty we właściwym czasie wbrew 
umowie między aliantami z 1942 r. 
Za opóźnienie otwarcia drugiego fron 
tu - podkreśla ambasador Wier­
. błowski - mój naród i cała okupo­
wal)a Europa zapłaciły mllionamł za­
mordowanych l falą. cierpień, których 
naród amerykański nie zna 1 - mam 
nadzieję - nie pozna. 

Pańs~wa anglosaskie systematycznie 
gwałcą umowy międzynarodowe 

Marszałe\.t Rokossowski - wzór Polaka -
bohatera i patrioty 

Nawiązując do aluzji delegata USA I ką sprawą. RewolucF ~ozostał . ~allt 
w sprawie nominacji llfarsza)l<a R ')· przez. długie la~a. Nie m.em, ~zy ~a­
kossowskiego, ambasador W1er.błow- r,u wiadomo, ze tradycJą I olakew 
31;-i podkreśla: . • I jes_t, walk n , w ob.cych krajach o . w~l: 
Marszałek Roko;;sowsk1 Jest rod)· I nosc. Dowodcanu Komuny P:iryskl!J 

witym Polakiem. Urodził się w War- byli Polacy Wróblewski i Dąbrows1c1. 
szawie i' tam spędził dzieciństwo, o wolność Węgrów bił się polski ge­
rnlodość i tam związał się z ruchem nerał Bem, w USA, jak rvnu na 11ew­
l'(•botniczym. Pan Austin może .1i ~ no wiadomo, walczyli Koś;iuszko 
wie że pr zed pierwszą wojn~ Wa'l- i Pułaski. Pozostali oni jednak Pola­
szn~'a znajdowała się pod zaborem knmi, jak nim pozostał Marszałek 
n•syjskim, a Pola~y- mobilizown_n~ Rokossowski. SI! ~o komplik~tje n11-
byli do armii 'CarskieJ. Roko.ssows.c1 

1 

szego starego swiata, nasze) starej 
trafił do Ros ji, tak jak setki tysię- Europy. Rozumiem, że trudno się pa-
cy innych Polaków. Związany z wiei- nu w tym orientować. · 

USA-kraina bestialskiego „prawa lvnchu'' 
z kolei ambasador Wierbłow!:.ki od- przez prezydenta Trumana t·yło w 

pierał obłudne twierdzepia delegat..! USA 90 wypadków lynczu. Sprawcy 
amerykańskiego, dotyczące za ,-?adnie· nigdy nie zostali ukarani, mimci, T.l 
i: ia praw człowieka. Mam ·wrażeu:e w szeregu wypadkqw przyz:teli się 
- powiedział mówca że gdybv [,rzed sąde11 do udziału w zliro\tnl. 
pan Austin poświęcił więcej uwa6i W odpowiedzi na wywody delega­
zi:.gadnieniu dyskryminacji rnsow„J ta arn~rykanskiego w spraw'.~ .. ,wol­
w USA, faktowi postawienia p(•za n'l· ności wy:niany rn~'Śli" amtiasadl'r 
wiasem pra,-. a _ milionów ludzi, khi· Wierbłowski podkreślił z ir .J•ll').1 'i.e 

Następnie ambasador Wierbłowski 11 włączenia tch dO tzw. Unii Zachod- 1 ych jedynym grzechem jest to, 7.e ;,ymbolcm wolności wymiany myśli 
stwierdził, że począwszy od uchwał r.tej. żyją - byłoby. to z większym po7.yt - jest dla pana Austina oał.rn iony 
frankfurckich ~prawy niemieckie za- ~a liście pogwałconych zobowią- kiem dla zagadnienia praw człowi<?- , Głos Ameryki", kt6ry szerzy ~atszy­
ł<.twiane są przez USA drogą jedno- zan międzynarodowych i zobowiązań, ka i dla ONZ. Pozwolę sob: > prz.y· I "e informacje o s tosunkach w !·raju, 
stronnych decyzji, których .ukorono- wynikających z Karty ONZ-oświad· nomnieć delegatowi U SA t yl';o jed· do którego jego audycje są kien · 
wanłem jest stworzenie marionetko· czył ambasador Wierbłowski - znaj . ną sprawę: od chwili objęciit władzy I wane. 
w ego rządu w Bonn o tendencjach duje siQ również doktryna Trullłilna, l · 
wybitnie rewizjonistycznych, . „rzą- plan Marshalla i pakt atlantycki. Au· Amer"kańska „demokracia" i ,,gościnność" 
ctu" marzącego o ,,Wielkich Niem- torem ich nie jest Związek Radziecki. :r 
czcch" i posiadającego w swym łonie Wobec podkreślenia przez delega· Delegat pólski 7wróci~ r?wnież U· do USĄ. studentów i uczonych. amba-
czynniki hitlcrowsk.ie. Osta tnia k on-. ta amervkańskiego wkładu USA w wagę na rolę amerykansk1ego cen· sad,or Wierbłowski zacytował kilka 
feren9ja w Paryżu była dalszym kro- . · . . . . h um informacvjnego w Polsce, które ostatnich przykładów, ilustrujący.eh 
ki em · w kierunku zwiększenia poten- z~ycię~two al~a~tow w osta tmeJ W OJ nadużywając ' przywilejów dyploma- traktowanie obywateli polskich w 
cjału wojennego Niemiec Zachodnich me, mowca osw-1adczył: tycznych, uprawia propagandę prze- USAt. Tak więc profesor UniWE'rsyte-

ciwko rządowi polskiemu, obraża na- tu vVro:::lawskiego Trzebiowski. s ty-
Dolary i cent-, nie wygrały wojny z hitleryzmem ród polski i jego sprzymierzeńców. pendysta UNESCO, k tóry przybył nie 

y.r sprawie zachęty do przysyłania c!awno „Batorym" . do USA, został za-
Delegat amerykański sprowadzając I wieka 1 jego bollaterstwem. Nie za­

udział USA w drugie j wojnie świato- pominajmy, że gdyby nie było żoł· 
wej - do dolarów i centów, wykazał nierza radzieckiego i jego wysiłku, 
7upełny brak zrozumienia istotnego poświęcenia i bohaterstwa, - dziś 
charakteru tej wojny i znaczenia nad światem panowałaby zmora hi­
zwycięstwa, w którego wyniku po· tleryzmu. Zbyt szybko delegat USA 
w~tała ONZ. Dolary wojen nie wy- i Inni delegaci, których kraje nie by­
grywająl My, którzy odczuliśmy bez. ly dotknit;le wojną. zapomnieli o 
pośrednio czym jest wojna, nie po- wielkich ofiarach ludzkich, którymi 
trzebujemy mierzyć wysiłku narodów okupiono zwycięstwo. Niedawno za­
- pienif;dzmi. Te!J.o rodzaju miar~ kończona wojna nie była dla nas 
byłaby obrazą najswlt;tszych ~czuc wojną 0 panowanie nad nowymi ob-
l~tdzldch i narodowych, My mierzy- . 
my nasz wysiłek wojenny morzem szarami, czy o zdobycie no~ych ryn-
krwi, szlachetnym wysiłkiem czło· ków, lecz wojną wyzwoleuczą. od 

<><XX><><>O<><><><X><><><><><><><><><><><><><><><<><><><><X><X><><><><><><><><><>~<> 

Komitet Łódzki i Komitet Wojewódzki P ZPR, Prezy­
dium Zarządu Miejskiego m. Łodzi, Politechnika Łódzka, 
ORZZ oraz Redakcja „Głosu Robotniczego" ?:awianamiafo, że 

dnia 19.11.49 r. o godz. 14-ej W X AUDYTORIUM POLITECH­
NIKI ŁODZKIEJ, Gdańska 155, odbędzie się. 

NARADA 
poświęcona rozwojowi ruchu racjonalizatorskiego 

Uprasza się osoby zaproszone o punktualne przybycie. 
o<>O<X><><><><><><><><>O~OO<><XXX>O<XX>O<><XXX>O<XX>O<><X>~ 

jekt rezolucji anglo-amerykaóskiej w ktorego przyszłosc Jłęboko wierzy 
i , wystąp:errie Austina. Najpierw my. 
chwalił, potem trochę zganił, tak że- Wracąjąc do anali?.y projektu rezo 
by nawet kilka n:eśmlałych słów luc,i·; r adzieckiej, ambasador Wier­
kr) tyki brzmiało jak komplementy błowsk~ pow:edział: 

Doktryna Trumana - jaskrawym 
pogwałceniem Karty ONZ 

Rezolucja radziecka, żądając zak a­
ztt bomby atomowej, wyraża poko­
jcwe dążenia ludzkości . Rczo:ucja 
radziecka powraca do zasad współ­
pracy, na których budowano w · San 
Francisko Organizację Narodów 
z;ednoczonych. Gdyby Karta ONZ 
byia ściśle przestrzegana, sytuada. 
przed.stawiała.by się inaczej. Najbar­
dziej jaskrawym aktem pogwałcen:a 
Kart y ONZ jest doktry11a Trumana, 
która daje USA prawo ingerencji w 
każdej częśOi świa.ta l ma utwarzyć 
amerykański\ strefę wPlywów o za· 
sit:gu świata.wym. Dalszym ciąg-iem 
tej polityki jest plan ~rshalla i 
pakt atlantycki. 

J e3te<imy zadowoleni - dodal am­
b1óador Wierbłowski - że nię przy­
stąpiliśmy do planu Marshalla. O· 
stał.nie wydarzenia wykazały dobit­
nie, kto miał rację, 

W końcowej części swego przemó­
wienia a mbasador Wierbłowski ujął 

się paktem atlantyckim, wskazując 
na jego agresywny d tprzeczny rz: 
ł~artą ONZ charakter, stanowiący za 
przeczenie · słów Roosevelta z roku 
1944, który mów:ł wówczas, że u· 
trzymanie pokoju I bei;pleczeństwa 

musl być wspólnym zadaniem ·wszyst 
kich miłujących pokój narodów. 

Miliony prostych ludzi bronią sprawy pokoju 
czy· chce zakończyć tę narzucona\ lu-

. doin świata bezsensowną ,zimną 
wojnr.". Chodzi o prawdziwe szcze· 
re poAawfonie sprawy zgodnie ;r; wo­
lą mas ludowych, ludzi pracy, tych, 
którzy pragną pokoju i współpracy 
mii:dzyna.rodowej. W walce o pokój 
r e:r.olucja rMbiecka stanowi poważ­
ny krok naprzód i komu pokój na­
prawdę leży .. na sercu .- ten ,powl· 
11i~n ją poprzeć. 

W kilku. wierszach 

W tej sytuacji m:ędzyn !lrodowcj 
propo~cje Związku R adzieck'.ego 
w f prawie paktu pięciu mJcarst-.v są 
-· J<:k stwierdził ambasador Wier­
bl0wski - posunięciem logicznym 
i konstruktywnym, zmierzającym 
do "\\zmocnienia.pokoju. Stańy Zjed­
noczone i Wielka Brytania, przeciw 
staw:ając temu swoją kontrrez•Jlucję 
ra~ jeszcze dokumentują brak chęci 
w ; pólpracy. Ich I)am:astka rez·; lucji 
o „za'sai:iach pokoju" jest ·śmiesznym 
wykrętem, uniknięciem odpowiedzi 
na. pytanie: chcecie współpracy mię­
dz:vuarodowej czy nie? Rezolucja J.· 
mcrykańsko-brytyjska jest oczywi- P ARYż (PAP ) - F r ancuski ko, 
s ~.ą próbą dywersji d la. \ vprowadze- mitet pomocy Grecji Demokratycznej 
n.n w błąd op:nii publicznej. Słowa ogłosił komunikat , w którym. w1ra'ża 
pana Austina nie zrobią, jednak naj- energiczny protest przeciw skazaniu 
mniejszego wrażeni"" na milionach na śmierć przez faszystowski są1l 
prostych ludzi, którzy przeżyli wojnę ateński 8 demokratów greckich. 
w Europie pod okupacją wroga, któ· Komitet piętnuje stanowisko rządu 
rzy wależyli na barykadach Warsza francuskiego, który wstrzymał się od 
wy l w okopach Stalingradu i musie wszelkiej interwencji w sprawie zbro 
li bronić się przed deszczem bomb dni, popełnianych na demokratach 
w Rotterdamie, czy Coventry. Wnlo- greckich. 
sek radziecki stawia pytanie jasno. * • * 
Obóz anglosaski musi wypowieclzieć PARYŻ (PAP) ~ Komitet obrony 
sifl, czy cllce torować clrogę do po- uwięzionych i pr zeSladowanych de­
wti•rzenia tych okrutnych doś\\<iad· mokr atów jugosłowiańskich wezwał 
czei1, jakle przeżyła Europa, a któ- wszystkich Francuzów do akcji soli­
re w przyszłośei przeżyć może każ· 1 darności na rzecz patriotów jugosło­
cly kraj, reprezentowany w ONZ b~ wiańskich nrześladowanYCh orzez kłi­
W7gledu na J>Ołożeuie r:eoa-rafif'Ule, ke Tito. 
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Bez przerwy płyną entuzjastyczne listy oraz zapewnienia 
wzmożenia · wysiłków dla dobra kraju 

Spole~ńsłwo polskie z nie sp(lltykanym ~apałem ma.nifestuje 
SWĄ radość, że na. czele naszej Ar mł:i stanął zna-koonlty Wódz. wielki 
boha.ier osta.tnieJ wojny, :MARSZAŁEK KONSTANTY ROKOSSOW­
SKI. Do Warszawy na ręce Pre:i: yd<?nta. i Marsza&a płyn!\ bez przer­
wy 11.sły z wyrazami i;;łębokiej r adośei i zadowolenia oraz z 211pew­
nienia.mi, ie przy boku Marmałk a. naród nan z energii\ pracować bę­
dzie dla con.z poonyślniejszego bytu Polski Ludowej. 

Do naszej Redakcji co dzień do· 
cerają odpisy dzlesią.tk6w li­

stów i rM..olucji. P:sze młodzież 
szkół średni<:h i -wyższyc:h, młodz.iei 
zorganizowana w ZMP, hufcach SP, 
piszą chłopi, robotnicy, pracownicy 
różnych :.nstytucji: Wszędz!e powta­
rzają się gorące słowa podziwu i 
przywiązania dla Wielkiego Wodza, 
w.ldnieją zobowiązania, podejmowane 
celem uczczenia tego ważnego ~ ra­
dosnego wydarzenia, jakim j~t mia­
nowanie Ma.nizałka Rokossowskiego 
va. tak odpowiedzialne stanow'..sko. 

proletariat.u, ęyn naszeco naro­
du powrócił do nas na tale wai• 
ne i odpowied2lia.1ne stanowisko. 
Życ:zymy Wam, Towanysru 
Marszałku, owocnej pracy nad 
podniesieniem potęgi 1 'Z'Oaozenia 
Polski Ludowej." 

Pfmą C'Zlonkewie organfn.eJi par­
tyjnej przy CENTRALI HANDLO­
WEJ PRZEMYSŁU METALOWE­
GO: 

„ Wyra.zam y naJwię~ 
wdzięczność Prezydentowi B. P. 
2a ml.anowa.nie M.arsrałka Ro­
kossowskiego Mi..oiałl"em Obrony 

stycmej. Z;&l!yłamy Ci, Marszał­
ku, nasze proletariackie i>OZcUO· 
wlenta i zapewniamy, że doło:iy­
my wszystkich sił, by Pań5two­
we Gospodarstwa Rolne z n.\sze­
go okrc;-gu stały się wz-0r'łm a o. 
spodarki s0tjali<>tycznej. ·• 

Wie~ li.stów napływa od młod2.łe­
żr. Członkowie ZWIĄZKU HAltCER 
STWA POLSKIEGO, Komenda Cho· 
rąrwi Łódź - .l\1iasto, piszą między 
innymi: 

„Przesyłamy Cl, Obywatelu 
Marszałku, senleezne :iy1;7enła 
pomyśłnyCh rezultatow Pt'&CY 
na nowym .stanowisku i pr-zyn:e 
kamy, że wspólnie z naszym star 
nym bratem, Związkiem l\oflo­
dzieży Polskiej, oraz z całą. pol­
ską młodzicią - nauką i praeą 
- wa.lozyć będ7lemy o silną i po 
tężną Polskę Soojalistyczn4." 

Juna.akl z HUFCA SZKOL~~EGO 
SP przy Sredniej Szkole HandluweJ 
Izby Plzemysłowo - Hancllo\.\t:J w 
ł.odzi witaJą.c Marszałka. pode.imują 
następujące zobowiązanie: 

,.,żeby uczcić, ObYWatelD Mar­
szałku, Wasz powrót tlo Oj-
czyzny, postanawiamy ude-
korować świetllcę szkołn~. 
.redagować co miesill-O gazet­
kę ścienną, a d-0 dnia 36. 11. 
1949 r. zorganizować zblńt"!<ę ple 
nlężną na Centralny ))om l\'Ilo­
dzieży." 

Ucmlowłe Pańslwoweco 8-go 
LICEUM w Łcdzl piszą m. in.: 

„Cale Wasze życie, Obywatelu 
Marszałku„ Jest i będ~e dla nas 
żywym przykładem, jak trzeba 
walczyć za klasę robotnk:1.ą, za 
OJcz~ę 1 Jak zwyciężać.'" 

* • * 
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Przerwany tok urzędowania 
Nie:1q·kly strajk 1cybuchl w tych dniach w Paryżu: oto Sf!dzio1dP sqtln 

apelacyjnego udłoiyli b<•zttrminowo rozpo:nammie- spraw l1ieżqc~c/1, tłit· 
mac:qc su:ój .,strajk" 11iemoi;11ościq 1m:ędo11:ania w· nieup(llan)·ch .~alaclr. 
K1mumi/,·.at Min . Swau•iedli1co.ści. ogłoszony tt: tej materii, st"'iPtd:a, iż 
sąd apelacyj11y w~c:erpal j11i:. u;y:nac:m1y mu budżet opalo11y, a na do­
datko1t·e pr:yd=ialy węgla - brah pienif!dzy. 

Znając z icie/11 doniesień i i1iformac]i smutny .st.an skat1m · frcmcushiego, 
rder:ymy t~m ra=em najzupełniej tł11moc:e11iom Min. Sv.ra1riedli1t>0ści. 
Trdć ich +-- to signum tcm11oris, clrarahtcry:ujqce sytrincję gospodarc:q 
:mrars/1111/ i :011w1t• j F ranrji, 

A jednak sole ~1?d:ii11c f rancu.ę/cich 1101ci1my być jak naj11rf!cl::Pj ogr:a· 
ne. :CIŚ sfd:imde 11oicinni nie;,u łoc:nie pr:ystq11ić do 11r:::edo1t:a11ia. Na u o-
1.·11111lziP b01t'iem :::najd11jr się sporo spra1''. i111eresuji;cycli 11ie tyll.·o opinię 
f rancmkq, lecz wybiegajqC)·ch m ') m :11aczeniem i spec,·ficz11y111 .•e11sem /IOZll 

państrt«m•ti granice Francji. }edrur z tych s111aw 111'„ to proces ws;;;c:ęty 
przez mied:}?taradtm.:ą l!fll/J'l ,ę:piegów i t1tt'a11t11rnildnv (lolit yc::n):Clr, pr::;e­
ciwko dwóm posttJpou')'m pisarzom fra11ruskim: de ]01wenelo11 i, aittoro1d 
ciekawej 1uiiąi;ki o „MU!d:ynarodórcce zdrajcóiv" i Wurm$ero1d, który na· 
pisał pri:cdmowę do tej kSiqżki. 

Do Redakcji wpłynął odpis listu, 
ja.ki PROFESOROWIE, PRACOWNI­
CY NAUKOWI .I ADMINISTJlACYJ 
NI ORAZ STUDENCI POLl'l'ECH­
NIKI ŁODZKIEJ wysłali do Ma:r­
szalka Rolt~Cl'Wlik.iego. Lbt podpisał 
REKTOR POLITECHNIKI Łódzki6j 
prof. dr OSMAN ACRMATOWICZ. 
or.u przewodniCUłCY Za.rzlłdu Uczel­
nia.neco Zwlą:z.ku Akademickiej l\'Ilo­
dzieoq Polskiej, • \\'ITOLD JASifJ­
SKI: 

Narodowej Polski Luclowej. Jcs• Hufiec .,SŁUZBA POLSCE" przy 
teśmy dumni, że t~n w!elki Państwowej S'llrnle Techniczno -
wódz, bohater wojny z na walą Przemysłowej \\ita z entuz.ja:imem 
hitlerowską wrócił do PolsJri. by M&rszałka, ekła.da.ją-0 Mu jednocześ­
oddać swe usługi dla dobra na- nłe J>rZ}'necttnłe w:mwi-0neJ pracy 
szej Ojczymy, Przyrzekanty To• dla dobra Ojczymy. 

Drugi proce-! ma :a przedmiot prn.róclztu'o, wytoc::one pr:ez paryskie 
Tow. „Chant du J\1ontle" („Pieśń' śwfot01m") 1wllrwoodzJ.,·iej uytu·órni „20-th 
Century - Fox". jako producenta plugnuego i os=czerc:ego filmu p, t. 
„żela:n.a kurtyna". Tow. ,.Chant du Monde" re11rezentuje w da11yrn KY· 
paah"lL intPrcsy 1wmpozytorów radzieckich Prokoficwfl, Chm:::aturinna i 

Miaskow.1kicgo, k1ón•c11 teksty mru:yc:ne. s1'rud::io11e J1Tzez hollywoodzhich 
Wyjątki, które umieściliśmy po- busincssmenów, wlqczone zost<1ly do „propagandoKeg"" fi/mu o ,.,Żela:nej 

WYi;ej, s~ tylko C7.ęśc!owym odbi· kurtynie". Straty moralne i mutt>rialnc poniesione u:slwtek tej 1rnzczelncj 
cłem uczuć, Ja.kie nurtują W fła.:.>-zym l•radziei.y, kompozytor:y ra<lzieccy oceniają na 35 milionów franków. 
sr.olecire6stwie. N& zebraniach we 
w"zystkich za.kład.ach pracy nie mil- ]11i: cl1oćb> dla rn::po:11ania i osą<l:enia tych d1cóch tyfl:o spraw trnrto 
kn:\ okrzyki entuzjazmu ł 1adoścł. napalić w piecm·h sądów parysldch, C:ekamy niecierpliwie.„ 

warzyszowi Mar5załkowt. ie ,,My, jttna{ly _ Służba Polsce 
wiernie będziemy wyk1>."lywa.ć - zapewniamy Cię, Marszałku, 

Dl'! ma końca wiwatom na cześć n, D. 
Mu111ałka Kanstantego Rokossow-1 • · 

nasze pia.ny produkcyjne., że po- że będ?.lcmy dążyć do :italego 
liwlęcinty wszystkie n3.!ltc siły podnoszenia naszego pQZ'io•nn na 

ki ••••m••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••••••••••• s t•go. , . 

<Ila buclowania S-Oejali.nnu.'· ukowea-o i ie ofh•ntą pr.u:ą w 
Pracownicy LASÓW PA1'1~1'WO- dziele odbudowy nasze.f 0.iel.Y'J:-

„Wyraża.my naszą głęboką ra- \VY('H Okr~gu ł.ódzkiero pisz~: ny zadokumentujemy, że ;iestcś-
dość, że na cuile sił zbrojnyc-h „Dumni jesteśmy, że srn ro- my jej gcdnymi s:vnami;' 
Polski LudoWej 11bnął syo pi·ole botniczej Warszawy stall:1ł na 
iaria.tu polskie"o. wielki wódz, llUFIEC SP przy Sredniej Si1<ole 

.. 
W l:frle tym czytamy: Wielki · kro drodze· na 

11111111m111111111ii11111111111111i1111111111111111111111m~m1m1111111111111111i:m111111111111 
„ Cł'..f'le sił zbrojnych Pol~ł Ludo.. z od K • k · wYChowany w szkole staUnow- .;a.w owej rawie<: ' lej w Łodzi pt-wd. Z słębokim WD"Uur.nł.rm I 

skieJ, boba.ter ostatniej wojny. t"a.d.ością. wihmy Wasz puwrb~ su: 
Wierzymy, ie Gbjęcie przm Was do OJC%)'zny." „My, JUl\t.e?.kl SP, soli.dat~'7.U- unowoc~eśnienia naszego przemysłu 

• sta.nowlska l\limstra. Obrony Na- jąc się z rałą młodzleią pclską, 
rodowej wwna.cnia gwa.rantję f'-Lłonkowle Związku Za.wołki- W)Taźamy naszą słębcd,ą. rłldoSć 
nlenuuS2:alności l'l'a.nie polskich ~·t-1?0 Pracowników POCZT I TELE· z Wa&rego Powrotu do Ojczyzny. 
i pewność ~wycięstwa w walce GRAFOW wydali tele&ratn :i~tę- Pnyrzekallly Wam, że będrtetny 
o U-wały pokój. puJąeej treśtl: •tarały się osiągnąć ja.It najlep. 

Już za dwa dni narada racjonalizatorów 
Dwa charakterystyczne glosy: profesora i racjonalizatora 

Zapewnia.n1y Wu, Obywatelu „Serdecmie Cię wił.a.my, Towa be wynikj w nauce i że szeu.gól Już za 2 dni odbędzie się zapowie4 

Marszałku, ł.e nie usta.niimlY w :rzyszu l\la.rszalku, Jako Wodza n~ uwacę zwrócimy na nasłe wy dziana przez nas wspólna narada, ~<1 
pracy nad . ugruntowanie-m 1 Sił Zbrojnych i przesyłamy &we chowanie polityczne. Składamy jaca na celu pogłębienie ruchu racjo 
w:nnoanienlem kraju i jeszcu najgoręU.ze życzenia, !>Y pod Wam przyrzeczenie, że w pluto- Palizalorf:kiego. Zapowiedź narady, 
wytrwa.tej dążyć będziemy do Twoim d~wiadC2onym k:f'row- nie Ili, kompanii DI ża.dna ju- która hqdzie szczególnie ważnym wy 
rorłitwitu n887ej socjalistycmej nict.wem Ludowe woJsko Polikie :nactka. na półrocze nie otrzyma darzeniem w życiu naszego miasL'l, 
Ojczymy." &ta.Io się potężn:il. niezwalczoalł oceny niwoslai-e<!:tnej. Phtton wywołała ogromne zaintere~owanie 

Jtobotn.łey i pracownicy PZPDz. siłą, stojącą na straiy b~ieczeń III kornpanJa I uszyje bezintere ·zarówno wśród racjonalizatorów, jak 
Nr 2 zapewniają: stwa. Polski Ludowej." iWwnie błuzec:tki i &pódnic?iti dla i naukowców. . 

, ~pewnbm:v Ob....-..~Ja M"~- ~ert>t Dom.u Dziecka W t\:·>:Ulan W zakładach, w których 3·uz zot· ,.,J - „ „- ... Piez1t · do Maraza.lka tobo~:v · J t · szał.ka, że wspólnie z Armią, po- pracownicy P~STWOWYCH GO- ynoWte. ·w pluto11le IV ko1111>a- ganizowano kluby i tam, gdzie jesz-
2osta,Jącą t>ł>d Jego dowództwen1, SPODARSTW ROLNYCH Okł'"'IQ. nii II jUnAezkl nie opuszctą ani cze ich nie ma, panuje wśród racjo· 
będ2iemy w naszej codziennej Łód~go: " jednego nieusprawiedłiwl.mego nalizatorów atmosfera radosnego ocza 
pracy wykuwać drogę d.o socj.l- dłlia nauki do końca, roku !.tkol- kiwania. Czują oni, że sprawa tal: 
lizmu." „Wit-a.my w Tobie, Ob:nn.telu ,neio. Pluton IU kompanii I, o- ważna dla nich, sprawa rozwoju ich 

Związek ~wodowy Pn.cownłków :Ma.r&u.łku, syna nlBIUSO ludu, \ rM l)luton II. kompanii U P_o- , zdoln~ś~i. ułatwienia kh ~racy, wy-
PKZEMYSŁU SKORZANEGO pisze ~.Qllciela!"lrodu apod ~a pra.w'll swe oceny z SP lla poi- chodzi JUŻ z ukrycia, w ktorym tkwi· 
m. in.: hitleryzmu 1 niewol kqnłali- racze-:: . ;-.. ~ , : ła dotąd. Zagadnienie racjonalizator· 

,,Pftyrzekamy dołO'!yć ~I· · · · " , 
kioh.starań,aby WYkonać P~· 1 «oresoondencl ch#OO.!łcy piszą 

t~t::~:r:l:~1za:t:~! Chlop·1 leczą s1·ę na koszt · lłć wielkie dzieło pokoju.'' 
Członkowie Organizacji Podstawo­

wej pny PZPB Nr 6 -zwracają. się do 
państwa 

Marszałka Rok0S80Wsklego: Jestem bardzo w<łżięczny Zwinz- P'łmocy państwa stanąć znowu do s'.ę na ~oszt własny. 
„Cieszy nas niezmiernie, ie kow.i Samopomocy Chłopskiej ta wy pracy. Jest tu więcej taklch, jak ja, rho-

ta.k w.lelki rewolucjonista, uhar słanie rnn!e na bezpłatne !ec~nie '1.'u, w ośrodku kuracy.iny:n. nie rych chłopów. Wszyscy cv1j~my n:e 
tmvany w bojach Rewolucji Paź 
dziernikowej i p()frornca faszy- do Lądka - Zdroju. Czuję się CQr.JZ ma różnic między chłopem, a roo·'lt- zmierną wd.zięcznośi: dla Rządu : 
stów, bohattt, który całe swe ży- lepiej. Po całkow:tym przyjściu do n;kiem. czy :inteligentem. WS7.y;.cy Związku Samopomocy Chłor.-;k1Pj 
cle poświęcił sprawie zwvcięstwa zdrowia, będę mógl dzięki wydatl1ej razem b:e•zemy udział w orgr:i'zo- za okazane nam poparcie. W!;;;rt.ę, 

„„_„ ••••• „ .•• „„„„ ••• „„ •• „ ••• „ •• „„„„„ •••• „.„„ •. „ •. „, wanych imprezach, pogada1:k.1ch, ;:e już w niedale}:'ej pr..vni<'Ś ~i s;i!a 

Co nowego 

wśród zespoló~ konkursowych? 
W PZPB w Andrychowie doskona· 

łe wyniki za pierwszy miesiąc kon­
kursu osiągnęły dwa :tespoły tkac­
kie. Zespół tow. H'.!leny Stuglik uzys­
kał 44,9 procent ekstry, 55,l procllnt 
primy, 107 proce'lt ba7.y. Zespół tow. 
Marceli świertnik wyprodukował 47 
procent ekstry1 53 procent primy, 110 
procent bazy, 

w gazetce 

W łódtkich zakładach PZPS Nr 17, 
r.t~ 19 zespołów konkursowych tyłki) 
jeden zespół, tow. Ignacego Kar:ł· 
mierczaka osiągnął wyniki, zgodne 
z wyinaganiarui konkursu. Wyprodu­
kował mianowicie H procent ekstry, 
56 procent primy, 101,4 proc. bazy 
akordowej. 

PZPDz Nr. 5 
- „Aktywista" - czytamy .„ 

„.Jest to pierw!!zY wniosek :ra.­
cjonalizatorski w naszych zakła­
Włch. Wynalazek ob. Chałaja, 
majstra dziewiarni maszyn syste­
n1owych, polega na ulepszeniu czę­
śei maszyny workowej. 

W maszynie workowej jest mi­
mośród, czyli małe kółko, które 
„chodząc" po spodniej części ma· 
szyny workowej, przy pom--cy me­
talowych szczoteczek obciąga dzia 
ninę. Mimośród ten zbudowany 
jest z metl\lu. Zrlunało się czę­
sto, że oliwa, ~ciekając z górn\\j 
c:t:ęści masz~"ny, dostawała się 
miQdzy mimośród a spodnią część 
maszyny, powodując tzw. poślizg. 
Przez utworzenie poślizgu wałki 
boczne stawały i w dzianinie two-

rzył się kożucb. Taki „kożuch" la~ 
mnł igły i psuł rlzianinę; a slP.tukr. 
taka była klasyfikowana do lI 
gatunku. Powstawnly pl'zez to 
bardzo duże str;1ly. Ob. Chałaj 
zastosował zamiast metalowych 
l'lzczotek, pierście1i skórza11y, Unie 
możliwia to poś!;1,~ l dzi~ki temu 
zmniej;;za możliw„ść błędów. 
Zakładowa Kl')rnii;ja Ulcp~zeń 

obliczyła, ie d.:ir:f,i wynalazkowi 
ob. Chalaja w ,,kre~ic !'Ocznym 
zaoszcz~dzi się 4J.r •. ooo zlo~ych na 
igłacl1 i 473.280 zl na dzhininic, 
co daje łączną eumę 938.280 zł. 
Dodać należy, że przerobienie mi· 
mośródu dokonano systeinem go­
spodarczym, bez jakichkolwiek na· 
kładów kosztów niaterialn:vch". 

czytamy wspólnie książki i lś::!ZPty. cę dług wdzięczno;~e;;, p;.1 ~tlj łC ala 
r!'u się dopiero widz:, jak tr.')~kli\'Ją Polski Ludowej, dla lepszego jutra 
op:eką otiicza państwo chłopa m'llo wsi. 
: średniorolnego, jak nasze \O!ł'.lr1ze \ 
ludowe śpieszą z ;>omocą w~zystk'.1 11. 

którzy nie mają możno:l~i :eczer.ia 

Korespondenci .f abrl}czni n~ 

Zygmunt Bednarek 
syn małorolnego chłopa. 7,e w·si 

Karnlszewi<'e powiat la.ski. 

Tworzymy zespoły jakościowe 
Już od kilku dni w naszych zakła- zorganizował 6 zespołów i przystąpił 

dach PZPW Nr 36 panuje niezwykłe do współzawodnictwa. 'Yobl!c entu­
poruszenic. To podniecenie stwarza zjastycznego ustosunkowania się :r.a­
organizowanie grup najwyższej ju- logi do tej doniosłej sprawy, ocze­
kośei. P1·zed!'ltnwiciele CZPWł. or:i?. kujemy, że w dniu dzisiejszym licz­
Związl~6w Zawodo'\\-'YCh, którzy Jo ba zespołów wzrośnie o 25 procen~. 
nas przybyli, za1>oznali załogę z for- Będzie to dowodem pełnego zrozu­
manti współzawodnictwa grup jako- mienia przez naszych robotników, te 
ściowych oraz ·uzgodnili plan organi- jakość produkcji - to poprawa bytll 
zacyjny. Już w pierwszym dniu tej i wszystkich praeująeych, to odbudo· 
akcji na apel Rady Zakładowej i pod- wa Polski. 
sta~owe,i organizacji partyjnej przy- Szlachetną ambicją aktywu na­
stąpilo do współzawodnictwa 20 uo- sz:,-ch za!dadów jest zdobycie J-go 
wozorganizowanych zespołó\\ jako· miejsca we wspólzawodnictwie zespo 
ściowych. ło'.v:im grup jakościowych. 

W akrji tworzenia zespołów jako-1 
ściowych dotychcz2.S wysunął ~ię 

u nas na czoło oddział drugi, ktory 

B. Lukaszewicz 
korespondent fabryczny „Głoi;;u" 

z rirw Nr 36 

Klub racjonalizatorów 
powstał w PZPB Nr. 3 

PZPB Nr 3 zorgnnizowały wre!z- ldowski. Poza tym w sklud zarz{!du 
cie zakładowy klub racjonalizatoróv- wc5zli: majster salowy tow. l\lroziń· 
i vrynalazców. Prze-,\Oclnicz:fCYm zo- ski i majster farbiarni Jan Małecki. 
stał inż. Wiktor Michalski, zastępc,i Pierwsze zebranie o~ganizjlcyjne od­
k:ero\vnik działu !tchnologicznego, oylo się przy uJziale organizacji pod­
toll·. Jan Ciołkowski, sekretarzem - stawowej, Ra<lv Zakł&dowej i dy1·ek­
U:chnik włókic ... nit'..7.V tow. Lewan· cii. 

stwa staje się obecnie przedmiotem 
zainteresowania i troski całego spo· 
łeczeitstwa. 

Sobotnia narada odbvwać się bę­
dzie w sali Politechniki ·Łódzkiej. Wy 

zumieniu swych zadań i wydatne] 
współpracy na wszystkich szczeblach 
organizacji wytwórczych. Takie cel-3 
powinna postawić przed sobą sobot· 
nia narada". 

INŻ. JERZY DOWKONTT 
PROF. WYDZ. MECHANICZ~EGO 

POLITECHNIKI ŁODZK!EJ 
~ ·,: „ 

• • „. 
., 

bór tego miejsca podkreśla w sposób 
symb;,liczny charakter narady, której 
celem będzie ściste zespolenie twór­
czej procy robotnika z pracą· uc?o· " • 
nego i oparcie racjonalizatą'rstwa na 
mocnych teoretycznych "podstawach. 
Tak właśnie pojmują cel narady ra~ 
cjonalizatorzy i naukowcy. $wiadc.z:ą 

A oto; co pisze racjonalizator z 
Fa-Ma-Tki, tow. Kazanecki: 

- „Klub nasz przyjął wiadomość o tym licznie nadchodzące do Rcdak7 
cji listy. 

Oto głos przedstawiciela Politech· 
niki Łódzkiej prof. inż. Dowkontta: 

- „Pierwsza w Łodzi narada w 
sprawie pogłębienia ruchu racjonali­
zalorski€.go powinna dokonać przeło· 
mu w stanic zobojętnienia, wyrosłe· 
go ·1o,r świadomości robotnika w c:ą­
g•„ długiego okresu wyzysku kapila­
bt~icz.nego. 

Robotn;k, którego przez pokoleni·J 
wdrażano do roli bezblednie dział;i­
iące!:i::> automatu, musi c~ym prędZi.'j 
za jąć swe właściwe stanowisko sp J· 
łeczne, stanowisko wytwórcy i twór­
cy te: hnicznego, w pełnym tych słów 
inac;r:eniu. 

Głównym wynikiem narady powin· 
r.o być wykre;jJe11ie drogi dla doko· 
r..ania. priewrotu w świadomosci r~­
bolnika, gdyż robotni.k - współtwór­
ca jest sam przez siq'· kandydatem na 
rt.C]o11alirnlora. Nic wystarczy je'l· 
nak, abv robotnik wiedzial t•i lko, że 
;esl wspćltwór~. powinien on w peł 
ni zdawać· sobie z tego sprawę i po~ 
winien mieć wszelkie możliwości dla 
swej pracy twórczej, 

Moim zdaniem, głównymi środkami 
dla osiągnięcia tego celu jest do­
kształcenie i podniesieni<! kwalifik.i­
cji technicznych robotnika, przy zro-

o mającej się odbyć naradzie naukow 
ców z racjonalizatorami, z prawdzi­
wym zadowoleniem. Doskonale zda­
jemy sobie sprawę, że dobra wola I 
zdolności robotnika - to jeszcze nie 
wszystko, Aby racjonalh:acja stąnęł::1 
na odpowiednim pozicłmie, potrzebni'! 
jej jest pomoc ludzi nauki, pomoc, 
która by unowocze5niłu .urządzenia 
naszego, w znacznym stopniu prze­
starzałego przemysłu. Racjon<:llzato­
rzy oczekują, że w wyniku narady 
otwarte zostaną przed nimi l11borato­
ria naukowe dla wspólnych barl.ai1 
wynalazków robotniczych. · 

Narada winni'l zapocz;;tl·n\\•ać · ws?Ói 
r.ą wymianę doświadczci1 n1ii;:dzy ro­
botnikami racjonalizatorami a przcrl­
siawicielami niluki pol~l;.ieJ. stu ja-: 
si<: pomostsm ł:\czącyrn teorię z prnk 
tyk:i. v"·ymia a ta przyniesie kor1ytić · 
nie tylkc, rob nikom, nie i naukow­
com, umożli iając im bezpośrednie , 
wnikanie w potrzeby i zag.oc!nien!a 
techniki przemysłowej. 

Narada rozwiąże także niewątpli­
wie problem szkolenia zdolnyc11 ra-
cjonalizatorów. ' 

ST. KAZANECKI 
•SEKRETARZ 

KLUBU RACJONALIZATOROW 
W PA-MA-TCE 

··············································.:··········································· , ... „ ••••• 

, Na fll,DNe ·E 
WSPOlZAWOD!JICTWA .Pf/ACV 

Młodzieżowy zespół -
nałUJ1,1ższe;. ia"ości 

dukuje dobry towar, ale znncznie 
pl'zekracza swe bazy produkcyjne. 
W październiku wykonał bowiem 
uhm orodukcyinv w 11~.3 nro::. 
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Młodzież SP 

dala Państwu 
30 milionów zł. 
oszczędności 

.Łódzka młodzież SP wykona ­
ła do dnia 11 listopada b . r. plan 
prac p rzewidzianych w r amach 
tr.gw, „trzydniówe k SP", dając 
ogółem 150.000 junakodnlówek, 
Junacy pracowali przy wielu in­
westyoja.ch miejskich, jak rów• 
nłeż br ali udl'Jial w elektiryflka· 
cji i radiofonizacji wsi l poma­
cali w akcJI żniwnej. 

Na specJa.lne wyróżnienie za· 
sluguj:t hufce: Państw. Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej, Szi;:, 
Pnem. przy PZPB Nr 1, oraz 
Państw. Gimn. i Lic. Handlowe-
10 przy ul. Kepernika. 

Prace wYkonane p rzez hufce 
SP dały Państwu około 30 ml­
liGnów złotycll osrozędności. Ko 
menCla. Ł6dzka SP wykonała. po­
za tym pooad plan 13 tysięcy 
juru!l<odniówek, co stanowi war­
tość okGło 800.000 zł. 
Korespondent Trybuny Młodych 
i Kom. Miejskiej SP w Łodzi 

~ J . Zieliński ~ 
•• „.„„.„„.„„.„.„.„„.„„ ••• „.„„.„. \ 

Młodzież polska na froncie 
„ 

·Pok o I u 
i demokracji 

Otwarcie Międzynarodowego Tygodnia Studenta 
Uroczysta akademia w Warszawie 

W clniii 14 bni. w sali Pań­
stwowego Teatru Polskiego 
w Warszawie z okazji rozpoczę­
cia Międ~ynarod.owego Tygod­
nia Studenta w Pol.sce odby­
ła się w·oczysta a"irodemia. 
Salę teatrn wy71elnila szczelnie 
tnlod:;;ież oraz przedstawiciele 
fa,'iata pracy i nauki. 

Po odśpiewaniu hymnu świa­
towej Federacj i Młodzieży Demo 
kratyczn ej zabrała głos wicemini­
ster Kra.ssowska, serdecznie wita­
jąc zebraną młodzież. Mówczyni 
zobrazowała sytuację międzynaro~ 
dową podkreślając, że młodzież 54 
krajów zrzeszona w Mir;dzynaro­
dowym' Związku Studentów, stano-

wi poważny składnik międzynaro­
dowego frontu, pohojtt i denioha· 
cji. 

Nr 31'7 

I 

Zamknięcie nasze1 ankiety 
Odpowiedzi, jakie otrzymaliśmy I 

w związku z naszą ankietą w 
,...,1icsiącu Pogłębienia Przyjaźni 
jl;::lsko-Radzieckiej świadczą o 
wielkim zainteresowaniu młodzieży 
t'.-:órczością artystyczną,- i wszel­
hl„1.i przejawami życia kulturalne­
go Związku Radzieckiego. Nieste­
t " , brak miejsca nie pozwolił nam 
r a ::.amieszczenie nawet połowy na 
L•'.>ranych prac;. 

~:;"śród 64 nadesłanych na spe­
c ja· ~ ~ wyróżnienie zaslugują 3 wy 
po,1 1o<dzl. 

Kn'::".: tct Redakcyjny przy rozpa" 
try n r_:u poszczególnych prac brał 
po:. u<U:gę nie tylko fragmenty 
c11 u;~'-· ·•: :> :e, ale również prace w 
ręko:~;~!.;;; . 

E .;c;::: i:. t Redakcyjny „Tryb11ny 
Ml· ,; ""·''··" przyznał 3 nagrody Za­
rz:·;'u ' . ".i1kiego ZMP następują· 
cym ke· -~ m: 

. Nagrodę pierwszą dzieła: 
I<onstanlego Szołochowa „Cichy 

Do:i„ (w oprawie), llii Erenbt.r­
ga „Upadek Paryża", oraz Bory­
sa Gorbatowa „Dusze nieujarz­
mione" - otrzymuje kol. Stani­
sław Le<Jzczak, I.ie. Przemysłu 
Gumowego w Łodzi. 
Druqą nagrodę - dzieła: Bory­

sa Polewoja ,.Opowieść o praw­
dziwym człowh;iku", Mak:;yma 
Gorkiego „Matka", oraz Konstan­
tego Simonowa „Dni i noci;i".-;­
otrzymuje kol. Paweł Fuks, Łoclż, 
ul. Franciszkańska 15. 
Nagrodę trzecią, - dzieła: Wie ' 

ry Panowej „Towarzysze podró­
ży", oraz Wandy Wasilewskiej 
„Ziemia w jarzmie" - otrzymu­
je kol. Roman Maksyptiuk, So­
pot, ul. Czerwonej Armii 81. 
Nagrody są do odebrania w ter-

minie do 1 g1 udnia br. w Zarządzie 
Łódzkim ZMP przy ulicy Piotrkow­
skiej 262. 

Kolegom mieszkającym poza Ło­
dzią nagrody wysyłamy pocztą. 

M i~ i pobyt w Czechosłowacji 
\l sromnienia polskiego studenta 

Szkolimg nasze kadrg 

Omawiając zadanict młodzieży 
10 1calce o socjalizm i pokój, ob. 
Krassowska wskazuje na koniecz­
ność rzetelnej n auki. pogłębiania 
jedności moralno-p olitycznej mło­
dzieży studiującej, oraz wykorzy­
stywania doświadczeil Związku 
Radzieckiego i jego wspaniałej 
organizacji młodzieżowej - leni­
nowskiego Komsomołu. 

\V czasie tcr.orocrnvc:h wakacji jaźni czechoslowacko-polskiej. Otrzr, 
<_Jrupa st11dentó~v-c'·"m;ków stypen- maliśmy świadectwa ukończenia kur 
óv ; ::ów ClP M:r1e1al.le00 odbywała su ksiażki naukowe, a co najważ· 

'';i<"<:i'~ini~.tf'r Krasso•.vska koń- p ;;:·'<.lykę w Czechosłowacji. ni~jsze, ·zc;proszenia na przyszły rok. 
czy sv·i:je pr'l.emówienie, wL.n1-:c;ząc Po zr1kol'iceniu pralctyki w fabry- W pamięci naszej na zawsze pozo· 
ok1·~.y~ tw. c,;,e.§6 Prc~;y<lc:ila Bic- Jr;;.c!l i hi; t?.ch szklanych, rozrzuco- stanie sylwetka prof. Heyrovsky'ego, 
r1tf1•, GniPrali~-~imusa Staliiw, nyrh na termie CSR, grupka nasza człowieka łączącego w sposób prze· Cele i zadania kursów wieczorowych ZMP · · 1 "C<;~3.r oy; ifa p-rzed WYJ'azdem do Pol- dziwnie harmonijny głęboką wiedzę Eomsom olu. i pr•trwf']J·r;;neJ m. o- ,. d . . , . . • . il h _, ski z,•·iedzić wyż~ze uczelnie i zakła- z prostotą, bezpośredniością, o dane-
dz~e;~y pGlS.'.!OJ. O~rZ/ki po . C-·~-~- elf naukowe w P:adze. Rozpoczęli- go przyjaciela młodzieży i Polaków. 
tu.ie z zapafam .z<:•)rano. młcfzicz. f;rr..y or! Ur.iwersytctu K_arola: Na j .• T7szcz~ jP-dno niez_apom~iane wra· 

W imieniu .zagranleznych stu- w~:;;rie spntkala nas roiła me~po- zenie. W1~yta na Pohtec~mce u pro~. 
dentów war~!zawski-~h uc.zelni, prze. u~i.1~1~a. P. pe~ .. ~-Ieyrovsky,. r.apvy-

1

1 Bartv,. na1leps_zego czesk1eg.o ~eram~: 
mówił po polsku Bułgar kol. hcan I "''"'~Jszy czeski. fl·l~Ko:c.hemik .. twor ka. ~1e będ~1e przesadą, 1eśh nap1. 

W obecnym okresie naczelnym 1 Kierownictwo kursu pozostaje 
zadan!em naszej ZMP-owskiej or .w ścisłym i stałym kontak ::ie 
ganizacji jest szkolenie kadr. z przewodniczącym oraz referen­
Różne są form y szkolenia, p oczy tern oświatowym Dzielnicy. Opra 
nając od masowego na Kole, po cowuje ono plan zajęć, czuwa nad 
przez zespoły początkowego szko- regularnym odbywaniem się· wy­
lenia politycznego, wczasok u rsy, kładów i nad poziomem pogada­
kursy wieczorowe itp. nek czy referatów. Kierownik 

W bieżącym miesiącu u rucha- k ursu jest odpow '.edzialn y za pod I 
m iam y w Łodzi 11 kursów wieczo n iesienie pozio~u iideologic7"""1· 
rowych, obejmujących około 450 politycznego ZMP -owców, L:.J:·zy 
uczestników spośród ZMP-owców pełni zapału garną się do szkole-
wykazujących odpowiedni po- n :a ideowego i politycznego. 
ziom polityczny i zaawansowa- z pomocą w pracy szkolenio-
nych w pracy organizacyjnej. wej przyjdą kierownikom wszyst 

K ursy więczorowe powstają kie ogniwa org:J.nizacyjne, tym 
przy dzielnicach ZMP-owskich . bardzie j więc . żądać będziemy od 
N a czele każdego k ursu stoi 5-cio kierownikć·,v kursów wydajnej 
os.ob cwe 'kierownictwo. w tym pracy. 1 

kierownik, jego zastępca do spraw O m~kdach nauczania m·ówił 
organizacyjnych, zastępca do na VI Plenum ZG ZMP kol. Mo­
spraw personalnych o,raz dwóch raws:d , m. in. że: l 
seminarzystów. „.„ sprawą najważniejszą 

decydującą o wynikach w pra 
cy szkoL11iowej jest poburłze· 
nie al;tywności słuchaczy. W 
tej srraY>ic od naszych prcle­
gentc.Jw, k:erowników szkole-
n!:> wymagać nale:ly naj\vię­
ccj. Dążyć w:nniśmy do tego, 
aby każdy uczestnik szkolenia 
przygotowywał się do zebrania 
przy pomocy samodzielnego 
czytania, robienia notatek, \VY 
kresów, planów itp. oraz przez 

. . ca r.t~!ody anal1lvc:rne1, zwane) po- szę, ze przyiął on nas z otwartymi 
G101ewow. Jaronra'lą, wvP:óbowany p1zyjaciel i r(koma. „Dla Polaków zrobię wszyst 

W toku przemówienia kol. Gro- Polaków, zapro'1onował nam udział I ko" - powiedział. - „Poznałem ich 
jewowa na sali rozlegają się okrzy w sp~cj;:~:de <lla nas .. zo~gaviz~w~- w'.łrto~ć, wspóUyjąc z nimi ~ nie· 
ki na cześć Międzynarodowego nvn1 ku·~~e pc-J;orog-rnfu. Skwapliwie m1eck1ch obozach koncentracyJnych. 
zwiazku. Studentów i światowej si«·rz~ s~Jiś~y z tej propozycji. K?n Mam .z .~ego okre~u W:ielu przyj~ciól 
F . d - . ·· Mł d · · D k t _ s11lat Pclsk1 okazał peł.ne zrozumie- Polakow . Po obeJizemu pracowni z~ 

e. exaCJl 0 ziezy_ emo r a ycz nie dla naszych zamiarów i poparł je k!arlu, w trakcie ~iłej pogawędki, 
UeJ. materialnie. Tak rozpoczął się naj· profesor zaprosił nas na przyszłe wa 

Serdecznie witają zebrani wcho milszy okres tegorocznego pobytu w kacje do swego zakładu, móv;iąc: 
dzącego na trybunę przedstaici- CSR. Profesor otoczył nas iście oj- „Będziecie u mnie, jak u siebie w do 

k · k · t · mu" -4 1J.1M1 ciela młodzieży robotnic?ej z PPB cows ą . opie ą, a. Jeg? asys e.nci o- · . . ... · 1 
rozmowy z kolegami". B ·" b R tk k' g kazali się naszymi naJlepszym1 kole- W wolnych chwilach zw1edz1l1smy 

Do czego dążymy, szkoląc " Ol 0 : u ows ie o. • gami i przyjaciółmi. jeszcze wiele innych zakładów nau· 
Ostatm zabrał głos przewodni- z dowodami życzliwości spotyka- ~owych, spotykając się wszędzie z 

ZMP-owców-robociarzy i ZPM·ow czący Rady Naczelnej Federacji liśmy się nie tylko w czasie pracy w wielką życzliwością, gościnnością i 
ców·szkolniaków? Polskich Organizacji Studenckich l <:bor~t:nfom, Prof. Heyrovsky db~ł zain~ercsowani~~ dla sp~a"". Polski. 

Po pierwsze chcemy przyzwy- ob. Ładosz. w referacie swoim ob. rowmez o !lasz wol.ny cz~s, orga_m- Sło,rn,:, „Po~ska , a szczego!me „War 
CzaJ·ac' ZMP-owco'w do samodz1'el· Ladosz omawia przebieg świato- zując . wspolne. ~w1edza?ie Tar.gow: szawa ma1ą w C:SR speqalną V:Y· 

. . , teatr itp. vV m1łe1. prawie rodzmneJ mowę, są kluczami do serc. Totez z 
nej pracy nad sobą, aby na dro- we.go Festiwalu 1 Ko'!g1 esit Mło- atmosferze czas płynął niepostrzeże- żalem żegnaliśmy „Złotą Pragę", a 

. dzieży Dęmokrc~~yc.~ne3 w "!J1tdapesz nie. · przede wszystkim naszych drogich. 
dze do podniesienia poziomu ide cie oraz IV ses11 Ra.dy Mięrkynaro Na zakończenie kursu odbył się I czeskich przyjaciół. ' 
ologicznego przechodzili stopnio- dotvego Związku Studentów w pożegnalny wieczorek, klóry przero- .. Stanisław Srótka 
wo od form szkolenia do samo- Sofii. Mówca przeciwstawia swo- dził się w lokalną manifestację przy- Stud. P. Ł. Wydz. Chem. 
kształceni a . bodnemu rozwojowi młodzieży, u- „„„.„„„.„„„,„„„,„.„ •• „.„„ •• „ •• „„„ •• „ ••• „ •• „ •• H„• 

Po d r u gie chcemy, aby każdy dostępnieniu jej praw do nauki, Nasi horespondencl pl§ZQ: • •k• kultury, pracy, zdrowia i wypo-GodDe uznania wyn1 I ZMP-owiec z całą świadomością czynku w ZSRR i w krajach demo Mł d w ł D k 
przodował w pracy zawodowej. kracji ludowej_ stale pogarsza- o z'i z e n'1ane·1 w· o' ·1 ,·• Rozmowa z młodq przodownicq pracy nauce i w iiracy organizacyjnej. jącą się sytuację w krajach kapi- " · . 

Wśród powstałyolt O&tat11io :espol6w Czy oprócz prac) zarobkowf'j macic Po tr~ecie chcemy, aby .każdy I talistycznych. Rośnie terror, sto- - nie szczędzą wysiłków 
najwyższej jak.ości w PZPB Ńr. 3 nie jeszcze inne zajęcia? - zwr.ic:i~n eię ZMP-owiec zdawał sobie w sowa!1y wobec postępowych stu- Państwowe Zaklady Przemysht downicy indywidualni, wśród któ-
hrak również :espołów mlodziei:ou;ych. z zapytaniem do kol. Dolaka.-„W domu pełni sprawę :Z tego, że dentow w ~tanac.h ZJednoc~onych Wełnianego Nr. 2 żyJ·ą obecnie ' rych wyróżniają się tacy koledzy, 
Jednym z wysuwających się 1rn czoło jest czekaH na nnuc o owiąz 1 .zo~y 1 ma 1• I zy1emy w okresie wzmagające1 _ ' <> • 1 _ zagadnieniem wykonania planu jak Eugeniusz Sudak wyrabiający 

. . b . k' . · tk' . . . . i Jugosławn ~Ie w 1948 I 1949 I 
zespół kol. Janiny Dol.ak, tkaczki, pracu· a pozatem pracuję społcczme, Jako człon· I . lk' kl . d roku aresztowano bądz re egowa rocznego. 130 proc. i Katarzyna Bień, tkacz 

k . . Z . k "Ił I . . p I k' .. Ligi . się wa l asowe3, co nakła a na no z uczelni 9 500 demokratycz-jącej na 6 krosnach. Posłuchajmy, co 1111 wiąz u "' 0 < Z1ezy 0 • •<'J 1 • . . . • · Wszyscy wiedzą, że plan musi ka, organizująca obecnie nową 
o 5wt'j pracy mówi młodu 11rzodownica: Kobiet. Jestem przcwod11iczącą koła Ligi I kazdego z nas szczegolne zadania. nych studentow. być wykonany w terminie t. zn. brygadę produkcyjną. 

_ „Nie trzeba być kim~ wyjątkowym, Kc.biet na naszej sali, oraz prz-0downicą Jesteśmy pewni, ze kierownic Po przemówieniu ob. Ladosza, do końca listopada. Również mło- Są też u nas tacy, którzy w na-
ażcby zdobyć zaszczytny tytuł przodovmi· społeczną" - dorzuca 2 dumą. twa k.grsów wieczorowych, przy- przewodniczący oświadcza, że do dzież naszych zakładów :pojmuje grodę za dobrą prac;ę otrzymali 
cy pracy. - Należy tylko mieć dobre PatrzQc na tę niepozomQ, drobną po· stępując już zia kilka dni do pra- prez?'dium wpłydnąl M·\\mio~elkk 0 Ru:y- dobrze, że ciąży na niej obowią- awans, jak np. kol. Stanisław Cho· 
I · · · · · · · le u"-g1· suoeJ· pracy • · · } t · d t . slante depes~y ·O ar~r.a a O· k · · · d }. ·· J ·' k. d 'k kty c 1ęc1 1 posw1ęc1c wie "~ " • sta~ 1 zwnme ruc 1y przy warsz ac1c, cy, przy wy a neJ pomocy prze· . N li b h ze przyczymema się o rea izacJl ewins 1. przo owni pracy, a -

a wyniki same przyJ'd•. Nie po to przy· d · · d · · · P 'llie kossowskiego. a sa wy uc a 1 Na J. dnym b • n ·"sta ZMP p łni·ący od mi·esi'aca „ tr~ no oprzec s~ę z zm1e111~. ono" wodniczących dzielnic, wywiążą . lu o nie milkn bra- panu. e z ze ran a- ,;„ ' e • chodzę do fabryk.i, ażeby się wałęsać więc zwracam się z zapytaniem. Czy na . • . . . . entuzJazm. D g ~ szych kół, młodzież rzuciła hasło. funkcję podmajstrzego. 
1• p ....... zec' na sukcesy im1ych koleżanek, ki T.' 1 · się z zadan Jakie orgaru:?;!:'.CJa na wa i okrzyki· Ro-kos-sow-sk1, Ro- t . l d · . 1 b d 0

u wFzyst e te prace L\.o ezance czas poz· . • . · s worzema m o ziezowyc i ryga Koledzy nasi przodują nie tyl-
- stwierdza dalej kol. olak - ale wala?- „Czasu jeot ,t,nało, to prawda, ale nie nakłada. kos-sow-s~1: ;,. • • T produkcyjnych, o:az indywidua!- ko w pracy zawodowej, wysmvają 
po to, ażebym je sama mogła zdobywać. przy odpowiednim jego rozłożeniu moż Jesteśmy równ[eż pewni, że Po częsci OilCJalneJ wystąpi~ nego wspołzawodmctwa. ZMP-owcy sie bowiem również na czoło w 
W ten sposób zwiększę produkcję fabryki na wszystko zrobić". ZMP·owcy przeszkoleni na kur- z bogatym repertuarem studenci nie poprzestali tylko na uchwale. pracy organizacyjnej, w nauce, 
j więcej zarobię. Nale:i:y również zwracać ' sach w poważnym stopniu przy i studentki Państwowej Wyższej D · · d ł ł d · · 

d I k · „Zresztą nie tylko ja tak pracu.ię, ale ł Akt k. . K t zis u~ą ca eJ .n~ o ziezy są biorą udział w akcji łączności tosł baczną uwagę ua yscyp inę pracy, tora czynią się do uspr awnienia pracy Szko Y ors ieJ, onserwa o- 4 przodu1ące mlodziezou·c bryga-. z miastem współpracuJ·ąc z ko-
J.e5t najwazmeJ~zym czynnikiem we i wiele innych koleżanek spo,;ród mło· organizacyJ'neJ· w swoich kołach. rium oraz Państwowej Wyższej · ' 

ł k " dy produkcyjne oraz młodzie.fou:i lem icie1·skim Z.Jf.P. w Wilkowi-w•półza\\ odn..ictwic pracy, a więc nie na· dzidy „bawc niancj trói · i osiąga wy- 1· i J·k Szkoły TeatralneJ·. · . an· przodownicy pracy, wspołzawo 1- cach. lc.ż\.1 spóźniać się, opuszczą.ć cl.ni pracy sokie norn1y produkcyjne. Do nich na· i••••H•••••••••••n••••n•••••H•H••••••••••••••••••••„.„„.„ •• „„ •••••• „ .• „ ......... „ •• , •• , · d ·d 1 · W ~ · · · ' • czący m yw1 ua me. yrozma się 
it)I. - Dzió przeciei nie pracujemy dla leży kol. Leokadia Stefaniak, która pra- ' ~ brygada kol. Jerzego Szczepania-
wzbogacania fabrykantów, lecz c11a w•pÓ1· rując w zrspolc 11.ajwyż;;zrj jako~ci, osiąg Wczoraj obradował aktyw sportowy ZMP ka, wykonująca na dwójkach ba-
11ego dobra". ll!'ła w ostatnim okresie 122,6 proc. nor· . . . . . zę w 120 proc. 

Wyniki, jak.ie osiunęła kol. Dolak, 'tł .1 •• PZPB ,,, 3 ·kł d W dnm wc.zoraJ,ZYm ot1b, Ja 1uę w z uchwał~ f':ek·etar;atu Zarzącb. Glow-my. - "" ouzu•z i• r w a a . _ · : ., . . Oto, co mówi 0 swej brygadzie wraz z c.a.łym swym zespołem najwyż· . 1 'łk rl . d 1 . . . . Loclz1 ł'arada .Akh'wu ~\)c.rtowego n ego Z\f p w smaw1e kultury f1zyc.z· kol. Szczepani·ak. _ OSl·ągni' "ci'a . d . wie e wySJ u aząc o poc 111esiema JB· • · , • "' 
szej jakości są następujące: sre m pro· km;ci i ilości p;odukcji nasT.ych Zakia. Z~IP. Celem narady było zapoznanie n!'j i sportu. swoje zawdzięczamy przede wszy-
cent wykonnnia bazy w wysokości 109,2 dów", koi1czy rozmowę kol. Dolak. l łódzkiego a. kt~-;wu Z:.\IP z uchwałą Znróvrno w referacie przedstawicie stkim ZMP-owskiej dyscyplinie 
proc., oraz - 19•6 proc. ekstry i 76 

M Zd . k. Biura r olitycznego KC PZPR oraz lr. z. G. Z:.\l.P jak i w dy«kusji pod· 1 pracy, wzajemnej pomocy oraz proc. primy. . roJews i 
kr!!~lono dotychczasowe zhyt ~lahe systematycznemu przych odzenlu 
zainteresowanie orgaaizacj~ Z~IP-ow. do pracy. Nie gorzej również pra-

1 
sk iPj z.agadnieniem. upowszechnienia cują pozostałe brygady oraz przo- I 
•portu w~ród mlotlzie~.~. . 

Z pieśnią na ustach do pracy 

Coraz więcej młodzieży, dotych 
czas niezorganizcwaneJ, wstępuje 
w szeregi naszej organizacji i sta 
je do współzawodnictwa pracy. W 
ten sposób tnlodz-ież 'łdu3ójTci weł­
nianej", tworząc szeroki front 
r.ilodzieży bier.ze czynny udzial 'lO 
-walce i pracy dla Polski Ludowej. 

Frączkiewicz Zdzislaio 
korespondent Trybuny Młodych 

z P.Z.P.W. Nr. 2 

b ł • P owodem t e"c> bvł brak zro7.um:e- 1 Mł d 1 
' k I ro o n 1cze n i~ wśrócl prz:ważającej ezęści '!\kty- o z1ez sz o na 

wu 0 rgfrnizacji znaczC'ni<1. ku l' ury f i.. I Junacy SP osiedle wznoszą 
I 

zapozna1e się 
Powszechna Organizacja 

,,Służba Polsce" jest nową for 
mą wychowawczą mlodzieży. 
Junacy przygotowują się tu 
do prcwy dla Polslci i społeczeń 
stwa. Oprócz nauki w ramach 
trzydniówek i tu.rnusów waka­
cyjnych, pomagają oni także 
p1·zy odbudowie naszego mia­
sta. 

* "' Jesteśmy w osiedlu Z.O.R. tia 
Bafo.tach. Wre gorączkowa pr.aca. 
Pierwsza seria domów osiedla ma 
być wykończona przed nadejściem 
mrozów. Rozumieją to zarówno 
robotnicy budowlan~, jak i juna­
cy. Do różnorodnych odgłosów bu 
dowy, stuku młotków i jednostaj­
"''7!2'0 szumu betoniarek. dołacza 

się nagle stuk miarowych kroków· ły te uczniowie III-ej Gimn. ukła- z przodownikami pra cy i melodia znanej piosenki S.P. dają w równe, szybko rosnące zyczncj "' wychn \Tanhi nowego ezlo· 
„Już się pieśń na usta rwie S.P., piramidy. wicka. Dład ten powodowP.ł :nalą. Ct>lem r:apom.ania się młodz.iezy I cę : zadowolenie z życia . Powi€dz:a-
hej, S.P." żegnamy j unaków z Lic. Che- ::ktywność .prnc poszczegól 11y~ li ,kc)ł i ~zkolnej -i przodownikami pracy, la .ona między innymi~ 

To hufiec S.P. pr.zy Państw. micznego i podążamy w stronę, klubów E'i)C·r to"ych. Spra'""Y sportowe młodzież III-go Gimnazjum gościła ,:Mimo; że jestem bezpartyjną, 
Szkole Technicz .• Przem ., któr y gdzie pn,tcują ,mechanicy". Widać rzaclko, a "laściwie ni;;-•ly n~e sta ły u siebie przodownicę pracy Pań- pracuję na równi z towarzyszami 
pracuje tu na trzydniówce, ze Ś]Jie tylko śmigające łopaty, juna.cy na porządku zebrań kół ZlfP-owskich. stwc:wych Zakładów Przemysłu Weł partyjnymi, aby przyśp:eszyć budo­
wem wkracza na teren osiedla. skryci są już po ramiona, pracu- Powodowało t o całkowicie prawie za- n 'rnego Nr 1, ob. Helenę Skrok. wn:ctwo socjalizmu w naszym kra-

Liceum mechaniczne po no.rzę- ją bowiem przy kopaniu rowów niedbanie pracy pólityczno·ideologicz. Przybyłą przodownicę pracy pow:- ju, aby żadne polskie dziecko nie 
dzia! wydaje rozkaz hufcowy - ~od fundamenty. • . ncj wśród aktywu ~portowego. t:łł serdecznymi słowami dyrektor m?ało t ak ciężkiego dziedństwc, iak 
Leszek Białek. Chemicy pozostają Rozpoczęt~ wspoł~awodnictwo I Konferencja ak tywu Z11.P pracllją- szkoły tow. A. Wojtecki, a w Unie- ja .. " 
na miejscu przy; obsłudze beto- pracy. Wspołzawodmczą ze sobą cl · 1 t . 1 n lu młodzieży _ przewodn:czący sa niarki. 1 t L . k . c· l cego l!a o CIU tu spor O"!"Vm m.a a. 7.:1 

p u ony agiewczy -a i iec 1anow a . cl • • a t I morządu szkolnego, kol. J an Wa-Już za chwilę praca toczy się skiego. Na r azie przoduje pluton za anle po sumv"ITac 0 yc iczaso-
normalnym rytmem. Ciechanowskiego. Chłopcy pracu- we osią gni~cia oraz w opnrciu o u· si.ck. 
Zabrakło taczek. Przedsiębior- ją z zapałem, pra.cuja dobrze, zda chwaly Biura Politycznego K(f: PZPH Oe. Sk rok opo,viedz.iala mfodzie-

czy junacy z I -go Lic. Chemiczne- jąc sobie sprawę, że -pracą swoją i Sekretariatu Z. G. Z.MP ustali.i ży o swym trudnym i twardym ży­
go znajdują i na to radę. Po chwi tworzą nowe. iasnz os-icdle robot- zail11nia n~ .najLliższy o~re<. . I c!u przed wojną, w czasach kapita-
li wyciągnięci w długi szer eg po- nic.ze. I W chwili guy orlda.iemy ma.ter1 ał i:~tycznego w yzys'.rn, przcciw.staw!a-
daia sobie cegłv z rak do rak. ceg Jot_ da druku konfercncia. jeszcze tr rra. i '" t"mu okresow: swa obecna nra-

,. 

Te proste słowa trafiły do serc 
mfodz:eży, która zgotowała bahater 
ce pracy serdeczną owację. Spotka­
nie zakończono wspólnym odśpiewa 
n.:eni hymnu mas pracujących całe­
go św~ata - Międzynarodówki. 

St. Mile. 



Kronika Tomaszowa · 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 
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305 Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pożnru). 
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ciuszld 16, tel. 2-50, godziny 
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Zlóż ofiarę 

G L'O S TOM AS Z OWSKI 

Skup ziemiopłodów .· i żywca 
przez spółdzielczość wiejską 

coraz lepiej .. się rozWija 
SKUP ZlE::\llOPŁODóW sztuki we właściwych terin:nltch. S·półdzie1czo;:ć \\oiejsl<a w ciągu bieżącego roku w znacznym 

st-Opniu rozszerzyła skup ziemiopłodów i artykułów hodowlanych. 
W rolru ze8złym spółdzielnie .niały w swoim ręku tylko całkowity 
skup zboża; inne produkty. jah: ziemniaki, jaja~ nasiona. wełnę, 
włókno skupowały w stosunlwwo małych iłościad1. W tym roku 
niezależnie od wzrostu ilości skupywanych nl'tykułów, spółdzielczość 
niejslm oh.•ęla wyłączno8G skupu ziemniaków konsumqyjnycb, prze 
jęła całkowity skup żywca oraz prowadzi skup jn.j. mleka. owor.ów 
ł warzyw oraz sk'ór suro\\'-ych. 

I tak': w· paźdz.ierniku br. spół- Od c:zerwca do końca październ.:.:{u 
dzielnie w całym kraju zakupiły dostawy z kontraktów mlaly, we 
442 tysiące ton zboża. zamia.st pla dług podpisanych umów z chło·i;>a 
nowanych 400 tysięcy ton. , W li- mi, wynieść 648.314 sztuk. dosta 
stopadz.ie br. dostawy zboża znacz wiono zaś 634.408 sztµk. czyli 
nie wzrosły. w związku z czym 97,8 proc. ilości planowanej. co 
przewiduje się, że ogólny skup bę jest ba.rdzo dobrym v;ynikiem. · 
dzie jeszcze większy niż w mie3lą 
cu poprzednim. SKUP JAJ I NABIAŁU 

Młodzież tomaszo~ska 
wita 

Marszałka Rokossowskiego 
Dnia 12 bm. odbyło się w sali 

KM PZPR zebranle plemrne Za 
rządu Miejskiego ZMP z ndzia­
łem aktywu terenowego. Na · ple­
num obecni byli również: przed­
stawiciel KM PZPR - tow. Du­
szyński i przedstawiciel. Zarz . . 
Woj. ZMP kol. Kolcztński. Zebra 
nie poświęcone by.o plenum 
Zarz. Głównego ZMP w sprawie 
szkolenia i uchwałom Biura Po­
lityc~ego KC PZPR . w sprawii; 
sportu. Referat o uchwałach ZG 

lłf imo pewnych trudności ok;:e­
su poezątkowego i braku d;,­

statecznej liczby oclpowied11io prze 
na szkolonego personelu, skup w ~pół 

norz.ędne miejsce z opatrzenlP.m 
wsi w artykuły przemysłowe. O­
siągnięcia spółdzielni gminnych w 
r.kupie ziemiopłodów. żywca i na­
biału charakteryzują najlepi~j 
przekroczenia planów skupu pra­
wie we wszystkich dziedzinach. 

W tym roku spółdzielnie ·g.min­
nc mają wyłąezność .skupu ziem­
niaków na zaopatrzenie miast. 
Częściowo skupują też ziemniaki 
przemysłowe. I z tego zadania 
spółdzielnie wywiązały się należy 
cie, gdyż już w pierwszłlj dt'l~a­
dz!e bm. zdołały one w pełni zao­
patrzyć główne ośrodki prz.emysh 
we w kraju w potrzebną . ilość 
ziemniaków na zimę. Skup zie;n­
nfaków trwa w dalszym ciągu. Z 
obecnych zakupów tworzy się ra. 
zerv:y na okres wiosenny. 

Skup jaj w m kvrnrtale br. pro ZMP wygłosił kol. Sowa Jer7.y, 
wadziło 9.315 punktów przy skle- referat o uchwałach Biura Poli­
pa.eh ·gminnych spółdzielni, które tycznego KC PZPR - kol. Mę­
zakupily cgólem ckolo 98 milio- dryk. Po referatach wywiązała 
nów sztuk na pla.nowaną ilosć 76 się dyskusja, którą ,podsumowai 
milionów sztuk. kol. Kolczyi:iski. Na zakończenie OdbudowP Warszawy ::J:a~nr~::c~ :o:i~~1w'~~ 

'f ·zajmuje w pracach spółdzielni dnv Do skupu mlekQ. włączyły nię zebrania uchwalono rezolucję, v: 
spółdzielnie gminne tylko w tych której czytamy: 

kto najlepiej re~lizuje system „O" rejonach, które nie s~ dostat-.?cz- „My, aktyw tomaszowskiej or 
nie opanowane przez spółdziel- ganizacji ZMP w związku z mia­
czość mleczarską. Skup rozpoczę- nowaniem Marszałka K.onstante­
to od początku września rb. uzy-
skując i w tej dziedzinie poważne go Rokossowskiego, Marszałkiem 
rezultaty. Już w pierwszym mie- Polski i Ministrem Obrony Naro 
siącu spółdzielnie ~mhme skupiły dowej - przyrzekamy : 

Prr.ed paroma dniami odhyła 
sic w Pictrk.owie - przy uuziale 
czrnnika pai'tstwowe~o. samo­
rż~dt)\\·et:"o. partyjnego i związ. 
kowego, k.wartaliua. k<>nfere:ncja 
oszczę<.hHJ:kiowa. Omówiono na 
nie.i realii..a<:ję planów oszczęd­
no~ciowrch przez poszczególne 
urzędy i instytucje, ba:nki, szko 
ły i organizacje sipołecz,ne. Pod­
dano k<'rtycznej ocenie dotych. 
czasowe osię.gnięeia w systemie 
µla.noy,-cgo oszczę-d.zania. Spra· 
wa na tym odcinku nie przed­
stawia sic najlepiej. 

z 14 organizacji spolerz-
twch zaledwie 4 .f''(>Orządziły pia nv oszczędnościowe. a pozost.n­
łe 10 dotychczas nie zdaty sobie 

, sprawy z tego, że od udziału w o­
gólnym systEml;e oszczędzania nie 
jest nikt zwolniony. System „O" 
winien obejmowl-lć nie tylko za· 
kłady wytwórcze. urzędy pań­
stwowe i samor.ll}d-Owe, !ecz rów 
nież organizacje społec:z;ne. 

Znacznie lepiej prz-edsta:wi~ 
~i~ svtuacja w instytucjatC11 pan 
~twowych, uJ>e.z1pieczen:iowych, 
urzędach. bankach i średnich z.a 
kłada•r;h pnµlt<>wych, .które . s~ : 
rzą.dzają. wrkaz:v ~zczednośn?'" 
we oraz prz~.sv.ła.ją ~pra•vo7.dama 
z ich wykomai\l:t, Dotychczas in 
stvtucje te „ wykonały przeszło 
7i proce.nt p '7.ypadającei na. nie 
sttmY tegor~meg-o plalilu osl.czę 
d n-0i;cimvcgo. 

W sa.morzłd·de h~r:dorialnym. 
miejskim i pQwiatowym - rocz 
n'' plan oszczędności<J\VY wyko­
nanv z-0.stał - w pierwszym w 
73 procent.uch - ;,„ drugim w 
ponad 80 pt'óce.ntach. 'Vywiązał 
się również dolfrz,1 'l. realizacji 

<>y.:tr.mu „O" B:rnJ{ Narod-0-1 nie przez ~ornó1•ki. pla.nowruni~ 
w~· . gdzie rocwy r>lu.n oszc·z~d- i na suuw me<>dpow18;rl~Jęce moz 
nościowv przekrocz-0no z nad liwościom oszcz~,!;-;osr10wym da 
wyżką.. · nei instytucji rzr ur~ę~lu. Wszr. 
Pod.sum<nvują.c wyniki ostatnie.i scy p.rncownicy dane.1 mRtytucJ; 

konfere.ncji kwartalnej stwier· wirnni ':liQ doktndni~ .zap·ozn~c 
dzić jednak należy, że nie wszę ze stoj:J,cymi prz~d mm1 zad·a:ma 
dzie na należvtym p.oziomie Jl'O- mi n.a tym odcinku. a wlenrz.n,;;; 
stawiono zait>..dnienie plaa1ów z pewnością wprowadzą. oni do 
oiszczędno§riowrch. Należy raz planó·w osz1'!'.l)dn-0ści~w~ch wie­
\\Teszcie skończyć z miezdrową le uwag, które povN1m1e mo·~ą. 
praktyk~ opracowywania pla- zwi~kc;zyć możlhv>08ci osz·rzędno 
nów o~zczę>dno-.~ciowych wył(l.cz- !'!ciowe. 

„Spotkanie nad Łabq" 
. po raz drug1 na ekranie kina „Bałt\lk•• 
Wyświetlany przed nieda·wnym Film posiada doskonałe zdję-

czasem w ramach festiwalu fil- cia i oprawę muzyczną. Dopro· 
mów radz'eckich film pt. „Spot- wadzwna do perfekcji jest równi-eż 
kanie nad Łabą" cieszył s'ę tak strona techniczna. Całość prze­
wielkim powodzeniem mieszkań- siąkni ęta jest głęb0kim realizm~ 
ców Piotrkowa że kierownictwo Film t f'n ni.e tylko warto. a1e 1 
kina ,.Bałtyk" postanowiło ten o- tr~eba obejrzeć. 
braz wznowić. 

PZGS poważnie prze~r~czył plan 
•' skupu sk~! ~ p~źd~i.~rnikui . 

KONTRAI<TACJA TRZODY bowiem w 312 zlewniach i śmie- na terenie naszych kół usi1-
Skup żywca przejęły spółd.ziel- tanez:arńiach blisko 2.900 tysięcy nie pracować nad pogłębieniem 

riie gminne od począt'!(u lutego br. litrów. · przyjaźni polsko - rad2.ieckiej i 
Mimo pownych trudności. spół- nad zapoznaniem. szcrok:r.h mas 
dzielnie osiągnęły w tej dziedzinie WSPóLZAWODNICTWC z olbrzym·ą pomocą,, ja cą okn-
pracy doskonałe v.ryniki. 0 czym WSRóD SPóf_,DZIEJPóW zał nam w na}ciQ7.szvch d':i nas 
świadczy fakt. że plal' skupu nn Tak dobre wyniki w sku9ie n.ro chwilach Zw~<izek Raclz'cck: -
ckrcs od lutego do końca paźdZJ.er dt,któw roinych zawdzięcza spół- prtodujące p;:;.i1:::'..w'o socjaEstycz­
nika br. wykoniił:··. a nawet n.i.'!- d2.ielczość wiejska rn:ędzy in;;: .r1i ne; 
znncznic go przc~rroczyłv. ro:zwijaj~cemu się w~;,·ó<.i pr.'!COW- podnc:;i~ stale sw: i "Ziom wy 

Ch~roktcrystycz11e są da...."le o ników spółdzidni gmin.nyca 1•:::;pól :-ohie;-'a p:ilit;rc·,,:c·J0; 
:::kupie żywc!l w październiku !Jr. I Z3 ;vodnictvm pracy. do . tórc;~o pracować r.h1t> i l\'.l lrnrr!ym 
Za cały miesiąc ph:n skupu wylrn przystępuje coraz l>z·1it>„1 1;n·so- miejscu nad post;w.•wn~ '1l. pr;;t:'rt 
mmy został w 116,9 proc.. a ?„n nel zatr:1dniony na sp6łdz!el- nnmi nrlan ~m slwo„z.en!a 
drugą połowę paź1faiemika w czych punktach skupu. D,1 WSJ'l'jł fzerokievo fre>ntu młod ,ieży dn 
144,5 proc. Od 15 do 31 paźdz'.~r zawodnictwa punktów skupu i.ho walki 0 pokói i postęp. 
ruka spółdzielnie miały sku11ić ża przystąpiła j„f; w::-i.~zo~ć za.-
28.610 ton, a skupiły 41.347 t m l•udnionego w nich pPr::.:m••lu. Niech żyje bohRter snod St;:ilir\ 
mięsa. Obecnie w zwir:~?.'m z Cz'i'n~m Ko"1 :;r11du i B'rlinr1 wiQ'kL st.i."<' ';:k 

' t • • k k · · d · !32kG"y st:>J;nO\~i'S" irj, ~·'-~! ,p1:~1d~ Równoczesn.e z prze1ęc1em 3 'l gresowym z 0 y:.izJ1 "Je noczf'ma - . „., _ .i • • 
1
• 

pu żywca snółdzioln:e gmi1me r.lz Ruchu Ludov1cg. . spółc1:ir.1~;;; go ko ~1a~;:;i - 1 ~·,1 tr„"'o.•, ·~ Kon-
. ~. . . t:•;i ·1t·· n(',-()<>~ows·1 poc.:.~ły hmtr:-k.t..-:t::-j~ trz~<lv chlew· ~mna w ""e1::<..11ow1e '-"F·"'.j0,vrt- '" ·T. ;i ' '. · ~ • • • • • 

nej 'fa forma \'i"SDólrm~cy hodow la współ.zawodnirtv.ro i w .1u1y(h • 1~ch zyJ ~ pn:od•1.1łlcY 1"'f'J 
có~ z annratem s1mo" szył•lM d:drł:.'ch prf'cy :;pf~:b:iE'; 1. W cz- , ,V} ·ie:· k·cro socj b-.mu ~ Zw1q 
przy,i-.;łn się na wsi. Chłopi nie :yl ,.,a~ie żdech0'"il podję;q,, jlJ~. J:il- ·; k Hac1z Pl'k~ i ~''!"<• . ~z:,vo' c· 
ko ch;:tnie kontraktują, ale rów- kanaście innych spółdzielni w rći 

1
- G::mcrnHsf1mus St:uinl • 

nież odstawiają zakontraktowane nych województwach. ("'0\ 

T Onlft.S.ZÓH1 • -------- .. 
' . .. ~- ~ ~· ... . 

Miesięczny plan skupu skór su:. I stąp1ą .rów,n:.ez WS7;YS~kle. Gmm~~ 
rowych w październiku Powiato- Sp6łd2:i:elme w teren:e. Do . me· 
wy Związek Gminnych Spółdziel- dawna skup skór su~owych i fu· 
ni Samopomocy Chlopsk'ej w te~ko":Yc,h prow~dz..Jo tylko 14 
Piotrkowie wykonał w 300 pro· społdz1eln. Obecnie 22. ·;./"'\;; '\. "' 
centach. Wynik ten jest dwukrot Do podniesienia akcji skupu • "\ . 

· " I docia:"ly np. przędzalnik Sz.:itrt.ń· 
ski Stefan wyrabia obecnie <..d 

Bo tak to już. jMt nn na..,zv m 
oddz:ale · że gdy trzf: bu ·.praco­
wać, to się pracuje - szybk-o i 
dobrze. Ze praca daje dobre wy­
niki, z.a;·rdzl.eczać· uależy temu. 
że w przędzalni wszyscy robotni­
cy biorą udział we współzawo:i· 
nictwie pracy. 

nie wyższy od wyniku z miesią· skór. przyczyni się szkolenie bra... ~ 
ca poprzedniego. W najbLższym karzy przy Gm!nnych Spół<lziel- 1 ~. 
czasie, jak nas informuje Referat niach. Do szkolenia przystąpi się ' 
Skupu przy PZGS w Piotrkowie, już w najbliższych dnia.eh. z~da· I : ., 

vryniki będą jeszcze lepsze. Od niem brakftrZY będz.ie nie tylko I mt. 
1 stycznia 1950 r. do akćji tej - skup skór od chłopa. ale także !-·· 
n:ez<ileżnie od PZGS-u - przy· pouczen·e go w jaki sposób na1e· i 

1

199 do 113 procent normy, a po· 
, dobnych Szafrańskiemu towarzy-

&t?'lł .. ' I szy w m?im ze~P_O~<: iest więcej. 
'"'(;«. - A iak myshc1e, towarzyszu. 

·· dużo jeszcze zrobicie do ko1ica 
tego kwartału? 

Komunikat Wszechnicy Radiowej 

- Hm, pewno, że dużo! Prze­
cież 0 d 10 pażdzicrnika br. pra· 
cujemy ponad plan. W dniu tym 
wykonaliśmy wszystkie zobowią. 
zania odnośnie planu rocznec:io i 

ży skórę zdejmować i konserwo- i 
wać. 1 

W związku z rozpoczynającym 
się obecnie sezonem polowania na 

SpołN·zn[t :·Komisja \Vgzechni: zgł<1szać do Acl111inis tl'ac.ii Mie- zając~. PZGS w Piotrkowie przy· 
cy Radiowej w Plotrkowie porla sięcznika „Radio i świat" w stąpił również do skupu tych cen 

.1
.
0 

do wiadomości kier-0wnik6'w Warszawie, Noakowskiego 20. nych skórQk, u~ywanych do pro· 1 
Nauka oclb~"\va{; sję l'H:cl7.ie przy dukcj: pilśniów. I 

świetlir. fn:hr.vrznych z tei·e.nu gfośniku w po<szc;:t'gólnych świM Taryfa za skórki zajęcze przed I 

1 obecnie pracując jeszcz:.- wydaj-
1 niej, osiągamy dalsze, świetne 
.wyniki w produkcji. 

- A czemu przypisać, że przę­
dzalnia tak wcześnie wykonała 
roczny plan? 

- Współzawodnictwu zawdzię­
czamy berdzo wiele. ono bowiem 
pozwoliło nam zrealizować przed 
terminem wszystkie nasze zobo· 
wiązania. Dzięki współzawod­
nictwu o~iąqamy i osobiste korz\• 
ści w formie wysokich na!'łród 
pieniężnych, jakie otrzymujemy 
za uzyskanie dobrych wyniJców 
w produkcji. 

·:ł 41< * 
Pi-0t.rkowa i ok<>licy. 7.e :r.głooze- licach. Ptog-ram ten h~c\ ·1.i" na- stawia się nastc,:pująco. Za skór-' Pr;;od"1rnik pracy 
nia knnr!~·datów na kurs \V~zech st~1m<>g-o clnia powtal'zany w f<;) kę kategorii pierwszej płaci się tow. Jó:ef T~·lnian z PZPW Nr ~9 

- Inaczej być nie moqlo ! -
odpowiada tow. Tylman. - Prze­
cież w przędzalni wszyscy od 
początku teqo roku osiągali w 
pracy dobr~ wyniki. A kiedy dla 
uczczenia śv.rięta klasy pracują­
cej w dniu 1 maja przędzalnh 
podjęła dodatkowe zobowiązania. 
że wyip.rodukuje jeszcze ponad 
p1an kilka tysięc-, kq. przędzy -
wtedy praca dawała jeszcze lep· 

Tyle o swym zespole i o współ­
znwodnictwie powiedział tow. Tyl 
man. I to co powiedział zqodne 
jest z rzeczywistością. Wszak 
istotnie współzawodnictwo, to 
walka o lepit>j, o więcej, o tn. 
niej - współzawodnictwo to uo­
wa, socjalistyczna zzkoła pracy 
szkoła, która zapewri\e pornyślnv 
i szybki rozwó1 prod11l•cji 1 nod· 
nosi warunki materialne, h·';ita 

niry, pn;c~yłać należy do Poh;Jde dzinach rann~· ch. · 198 zł, kategori' II - 149 zł, ka· 
ko Radia przy Al. Kościuszki 40 w kursach \'{s:r,ccllnir:y mogi;i tegori1 III - 99 zl, kati:!gorii IV _ Jak pracuje wasz zespół' _ 
w Lodzi. ~ br.'lć udział prncownicv zakla- - 40 zł. .. Jak w:dać cen~ są d,0 : -;Jytamy przodownika pracy, tow. 

Kurs jc<:t' hczpłatn~'. Uczą.c\' dów pr::icv i in:o;lr.tucji oraz mło bre. Powmny one. ~::ichc:cić mys!1 Józefa ·Tylmana, który na samo· 
~ir w ko·11cu J'Oku podda.ni będą. dzież :;zkol.na w WiPku od lat H1. wych .do sprzeda.::y. Skup .sk?· prząśnicy przędzie właśnie przę­
<'ti'~.A.'lmi11om i otrzrmają świa.- Przy rapj1'~·;vaniu się 111 alcżr JH> rek .~Jęczyc.h P:0w~dzą \Vszystkie· dzq na palta zimowe. 

( r"·~~t\•·.a. 0 mnte,rfałv n.nmocnic7.e dać swó.i wiek. z:lwóc1, wyJ\8ztał Gminne Spoldztelnic naszego po· M'. ół . k ~'kl 
- • - - " J ··~ ,· tu - OJ zesp , Ja ~ .. 1 e -

·~ zwłaszcza"skrypty na1leży siQ cenie i ndres. \Ha · odpowiada tow. Tylman - pra· 
~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~je dobn~ gd~ praca daje nam 

K -• t dl . hl . . b t ·ko' w rolnych zadowolenie. w ubiegłym kwar· 
sze rezultaty. pracy. K K. . p-~ęm, ' a c opow I ro o Dl . tale zdobyliślłly drugą nagrodę, ~=-~-:-==::::-E'.f.:7:' .. 

• ,, ~·( ~ ~et~i:~~~r;i~,e a~~b:~r:i~11~~~ l'""To::zó~ :-mnvr&" ·w~~;:..l;i.J; .... ~t.·.-· '''",..._„....,, 

·na, zakup bydła że zdobędziemy pien\Tsze miejsce. 

Korr:t .... :. Ekonomiczny Prezy-iwysokości 800 miln. 7}, na zakup pów oraz robotników rolnych. Ale jeśli tylko nie będzie złego m1·e1"scern I wo·1emo' "z''i~g" 7:,3'? u 1nap 
k b dł . 1k R dz:a' t . s m Kom;tet Ek'"'- surowcą do przeróbki i maszyny I . v'i ' \ .(, ·1 .... < t. . Q~1h dl'uin· R ... -dy, „„1·n·,·st.rów uchwalił 20.000 sztu.· y a_ ~y owego. oz ' ' e.i u Y • .., 

in,. 1 ł · 1 ·i ~"· · + t R 1 normalnie będą pracować, nie bę 

1 '
" dni' u 8 '"'"Ze11.n1·a br. kredyty „. dla mało 1 średmoroln'-·ch c 1 o- n01n1czny z ec1 ihlll'S.ers wu o W d . h 3 · 4 d · b "'•b d · · T ł y „. :s w J dzie postoi'ów _ to prawdopodob mac i gru nta r. oui ę zie się w omaszow e 

ze. soortu 

StadiOii Miejski przekazany „Związkowcowi" 
Plenum Miejskiej Rady Naro· 

dowej postanowiło na ostatnim po 
dedzeniu oddać klubowi sporto· 
wemu „Związkowiec" na okres 
20 lat następujące obiekty spor: 
ł.owe: s tadion m :ejski, korty teni 
sowe. oraz pływalnię. 

W bieżącym roku n2stąpi ukoń­
c1 ,ie budowy ogrodz€nia stadio 

nu, a w .roku nast:.pnym prze~ro 
wadzone zostaną inne prace m· 
westycyjne. Ogrodwna zos~an:e 
bieżnia. wybudowane specialne 
boisko do koszykówki i siatkówki 
oraz urządzone bęcł.ą prysznice. i 
szatnie na ipływa1ni. W planie 
6-letnim przewidziana jest budo­
wa nowych trybu!l. 

nictwa i RR. M d · · p 1 \ · d nie w tym kwartale zespół mÓJ.

1 

I Wojewódzki Zjazd Związku ło z1ezy os •1ej. Na Zjaz 
Najwięk.<;ze sumy kredytów b.-A i k 700 d 1 tó t · h bl" k 70 OOO osią,,.,,. le na1·1epsze wynild. przy ""ze o . e ega w. reprezen Ującyc is o . rozdzielono na województwa: ,,.. ł k · ZMP t · ł · d · · 

Mot. ludzi'e .„ zespołach p..,,cu- rzeszę cz on ow z e.renu WOJ. o z.loego. szczeci1'iskie - 200 miln. zł„ ol- n ,~ „ 
sztvi'isk~e _ 148 miln. zł., V.To- ją coraz lepiej, wszyscy przekr.i" Na Zjeździe tym delegaci wybi-0ra nowe władze wofe-
cła~'Vskic _ 96 miln. zł. i rzeszow czarny bazy akordowe. Taki mło wódzkie Związku, · podsumują dotycl:J.czasowe osiągnięc·a i wy 
skic _ 90 miln. zł. :»iiiW w• - tyczą drogę przyszłej pracy. / 

"' k ść · k' k Pned Zjazdem, w dniach l i 2 grudnia odbędzie się ró-
"' yso ·o pozycz 1 na za up wnież w Tomaśzowie festiwal 7„społów artystycznych ZMP z 

;ednej sztuki bydła wynos\ 4o.o0Tl Spo" łdzi·elni·a ,,Tę c: z a" zł. Kredyt ten udzielany je~ terenu woj. łódzkieqo. llo r~-walizacji staną zespoły rrą:on:iJ. 
ł I I ne z Łowickiego i Opoczynakieqo, zespoły inscenizacyjne, ta-

ch opom i robotnikom rolnym na w-ykona a roczn-y p an neczne, mmyczne, chóT) i te1try kukiełek ze w.szvstk!ch za-
okrQS 5 lat. Spłata pożyczek roz- kątków naszen_ o wo•,'ewództwa. S"'ośród 50 ze-społów, biorących poczyna s~~ po roku od daty WIE~U~. . P~a~wnicy Po~- " ,, 
przyznania kredytu. szechneJ Spółdzielni Spoiywcow udział w festiwalu, 5 z nich zostanie nagrodzonych. Pozostaną 

. .,Tęcza" w Wieluniu w dniu 5 li- one na okres ?;jazdu, wypełniafąc części artystyczne akademii, 
Kredyty na zakup bydła prz~- "stopa.da' 1949 roku wykonali rocz zorganizowany~h na terenie zakładów pracy i w szkołach. 

zna.wane będą ch~opom przez ny plan obrotu towarowego -wy110 Obecnie na terenie Tomaszowa trwają · gorączkowe przy· 

Komun;kat ,,Zwi~zkowca" gr:im:ie zarządy ZS~~ w ~orozu szacego 276.219 tysięcy złotych qotowania do zakwaterowania i wyżywienia uqestników Zjaz. 
:i -i m:cniu z placowkal':'li panstwo- · · du. Od dnia 14 bm. otwarte jest w dawnym lokalu Związku 

Zarząd klubu sportowego 
•. ~~w:ązkowiec" z.avdadamia wszyst 
kich S\\'VCh cLlonków, że w pnn:e 
dz:a.łek ·dnia 21 listopada, odbę­
dzie si~ o godz. 19·ej w lokalu wła 
~nym zebranie szkoleniowe. 

Poza tym zawiadamia sie. ~ za-

pisy do sekcji bokserskiej i hoke \'.Tej adm!ni.stracji rolnej. Robotni Dodać należy. że w dniu Swięta Byłych Więźniów Polltyc:mych, przy Pl. Kościusz· .i, Biuro Zja-
ja odbywają się codziennie od cy rol'ni b,ędą mogli otrzymać ~re Pokoju 2. 10. 49 pracownicy PSS zdowe, którego zadaniem jest koordynować wszelkie przygo· 
godz. 18 - 2l·ej. Członkowie, dyty „za po~rednictwem admini- „Tęcza" zadeklarowali wyko11.1ć towania do Zjazdu i urządzić wystawę dotychcza.sowego dorob-
którzy dotychczai> n.e otrzymali straCJl Panstwow~c~ Gospo- plan roczny przedterminowo nn ku organizacji oraz eksponatów, wykonanych przez koła dla 
legitymacji członkowskich mog~ 

1 
darstw Rolnych i mieJSCol:Vefto .z~ dzień lS. 12. 49• a wvkonali zo 0 uczczenia Zjazdu. . (60) 

się po nie zgłosić. Do odeb. ran1a rządu z:v. Zaw. Robot111kow i 
są rÓ'A'llież znaczki klubo\VP Pracowni.kó\V Rolnvch. 40 dni wcześniej .• .._.„. 
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Ze §portu 

Jak pra coWlly nasze · Zwia.zki . Okręgowe? 
Lekkoatletyka łódzka w 1949 roku 

Co pisała prasa łódzka 18 listopada 19 29 r 
Sezon sport~w~ ŁOZLA ma­

my JUZ poza sobą. 
Dziś z perspektywy minionego okrc­
~u możemy podsumować wyniki pra­
c:; i osiągnięć organizacyjnych tego 
zwil).zku. 

kt1 bieżącym uzyskiwał czasy: na HlO I A 'fERAZ KILKA SŁóW 
rr.tr. - 11,3, na 200 mtr. - 23,6, na O NASZYl\I NARYBKU 
400 mtr. - 52,2; wynikiem tym usta- Doskonale zapowiada się młody, 
nowił nowy rekord Okręgu Łódzkie- utalentowany zawodnik Łódzkiego 
go. Od zeszłego roku zaczął specja- Klubu Sportowego „Włókniarz", Ta­
llzować się w biegu na 400 mtr przez cieusz Antonowicz, który w tym se­
rilotki. Sumienna jego· praca i syste- zonie w biegu na 100 mtr. znacznie 
1ratyczne treningi uwieńczone zosta- zdystansował Lipowskiego (ĄZS) i 
ły zajęciem drugiego miejsca na te- wysunął się na pierwF<ze miejsce w 
gorocznych mistrzostwach Polski w tabeli 10-ciu najlepszych Okręgu 
tej konkurencji i ustanowieniem no- Łódzkiego, uzyskując czas 11,1 sek. 
wego rekordu okręgowego czasem 58 Zeszłoroczny mistrz na tym dystan­
sek. Dotychczasowy rekord należał !':ie, Lipow3 ki, znajduje się dopiero 
do Maciaszczyka · wynosił 1:00,8. !'a piątym miejscu z wynikiem 11.4 

Tda i Szulc - z ŁKS „Włókniarz"• 
Bednarek, Kozakowsh.i i Miller. -
PKS Włókniarz" oraz ze „Zw1ąz.. 
kowc~',: Sikorski, Bartniak, Lityński 
i Jelonek. Z IDZ.liEJóW WALKI CHŁOPOW. 

Z Ol"ORTUNIZME.M 
N:::. kongresie .,P:asta" w Poznaniu, 

w dniu 17 bm. powstała bójka. Chlo 
pi obrzucili oportunistyczne prezy­
dium zgniłymi jajami. Pol:cja aresz 
towala szereg osób. 

•••••••••••o•••••••••••••••••••••••• 

~„_Ja~ 
P AN:::i'l'WOWY TEATR 

IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 15-ej dramat J. Sło­
'\'\·acldego pt. „Maria Stuart", w in­
:iccnizacji i reżyserii Iwo Galla. 

'Vszystk1t bilety sprzedane. 
O godzi1~ie 19.15 komedia Anto­

niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

l'RZ.EDSPRZEDAż BILETóW 
::·NiżKOWYCH 

NA „MARIĘ; STUART" 
w Ośrodku Informacji Miejskiej 
Kierownictwo Państwowego Teatru 

im. Stefana Jaracza podaje do wia­
domości, że z dniem 16 bm. urucho­
mlona zostala przedsprzedaż biletów 
r.a niedzielne przedstawienia popołu­
dr,iowe w Ośrodku Informacji Miej­
sl:iej, ul. Piotrkowsk:i. 104a w go.dzi­
llach do 8 do 20. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli­
zil1skirgo, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Zieml>iiiskiej, W. Wal­
tern, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od godz. 10 do 14-ej 
od godz. 16-tej. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

„!>rygada szlifierza Kar ha na" 
punktualnie o godz. 19.15. ' 

Zniżki dla studentów i członków 
Zw. Zaw. ważne. 

ł,óDZKI TEATR "ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

W dniach 19 i 20 listopada o godz. 
19,30 premiera sztuki wybitnego wę­
g:erskiego pisarz.a antyfasz.ystow· 
si iego Szandora Ge1·gelego „Mój 
syn" z udziałem Idy Kamińskiej na 
c?ele zespołu ŁTż. 

21, 22, 23, 24, 25 listopada - teatr 
nieczynny. 

„LUTNIA" 
Dziś i codzien)'lie o godz. 19.15 -

„Ptasznik ;: Tyrolu", operetka w 3-ch 
vktach K. Zt>l!era. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

ADRIA (lila młodz.) (Stalina 1) -­
„15-lctni kapitan" - godz. 16, 1-3, 
20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Arin 
ka" - godz. 16, 18.30, 21 - film 
dozwolony dla mlodzidy 

BAJKA (~ranciszkańska ::ll) - „Ma 
skaracla" - godz. 18, 20 - film 
dozwolonv dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualn:iśri krajowych i za~ 
granic;mych Nr 49"·- godz. 11, 12, 
i:3, 16, 17' 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz. (Legionów 2-4) 
„Wyspa skarbów" - godz. 16, ;8, 
20 

MUZA (Pabianicka 173) - „św:at 
się śmieje"• - godz. 18 ,20 - film 
dozwolonv dla dzieci 

POLOt\J A· (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Eun'pie" - godz. 16, 18.30, 21 

film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIC'śNIE (Żeromskiego 76) 

„Potępiel1cy" ·- godz. 16, 18, 20 -
film dozwolo.w dla młodzieży 

ROBOTNIK (Kilinskiego 187) 
„Dzieci z jednego podwórka" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film 
dozwolony dla dzieci. 

RO-:';fA (Rzgowska Sl) - „Diahiolska 
grai1" - godz. l 6, i 8, 20 - film 
do~wolony dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) - „Urwis 
Gawrnche" dla mlodzieży godz. 16; 
„Wieś na pograniczu" - godz. 18, 
20 - film dozwolony dla rnlodz. 

STYLOWY (Kili1'1skiego 123) - „Po 
całunek na staclioniet' - godz. 16, 
18, 20 - film dozw. dla młodzie7:y 

śWIT - Kino nieczynne z powodu 
rt>montu. 

TĘCZA (Piofrkowska 108) - „Mil­
cząca bary~ada" - godz. 16, 18.30, 
21 - film dozwolony dla młodz . 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot­
kanie" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Arin· 
ka" -- godz. 15.30, 18, 20.30 - film 
dozwolony dla młodzieży 

Wł:,óKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" - godz. 
16.30, 18.30, 20.30 - film dozwolo· 
ny dla >nłodzie~y 

WOLNOść. (~api<h·kowskiego 10) -
Mile:zara barvkada' - godz. 15, 

l7.30, 2o - film t.lozw. dla mlodz. 
ZACHij!T.\. (Zg1erska 26) - „gpie­

wak nieznany"- godz. 16.30, 18.30, 
20.30 - fi!m dozwol. dla młodz. 

ROZRYWKI DLA KAPITALISTOW 
W warszawskim kinie „·Muza" po­

pisuje się od kilkunastu dni świa­
tov:ej sławy glodomór - n:ejaki 
Kr!ese - rodem z Łodzi. Kriese glo­
dcwał już publicz.n:e 32 dni. War­
sw.\vski występ głodomora musiano 
przerwać z P-Owodu ataku ślepej kisz 
ki - jaki nawiedz!l tego „artystę". 

Grupką junio1·ek n!l terenie nasze­
go okręgu pochwalić się może tylko 

Zwiazkowiec", PKS „Włókniarz" i 
:'.spófnia". Inne kluby „nie miały" 
czasu w tym sezonie zająć się mło· 
dym narybkiem żeńskim. 

ROSNIE LICZBA 
BEZROBOTNYCH 

W roku ubiegłym na zakończenie 
3Wpjcgo sezonu, ŁOZLA przeż~wal 
kryzys org.mizacyjny w łonie same­
~o zarzą<lt1. ·Kryzysem tym zaintere­
sowały się nawet najwyższe władze 
sportowe, polecając zwołanie nad­
zwyczajnego ~raluego Zgrom'.\dzenia, 
które odbyło się dnia 8-go grudnia 
1948 roku. 

Zdawało by się, że po tych wszyst­
kich perypetiach nowe władze 
ŁOZLA, w;,·łonione .~ przedstawicieli 
)Oszczególnych pionów patronalnych 
nporają się szybko z bolączkami l«k­
koatlctyki łódzkiej i że rok .iubileu­
szowy ŁOZLA przyniesie zmiany na 
~cpszc. 

Po Mistrzostwach Polski, Wdow- sek. . . • . . . 
czyk powołany został na obóz kondy- Antonow1ez Jest rowmez wspama­
cy jny i tam właśnie zwrócił na siebie łym skoczkiem w dal. Wynikiem 6.48 
uwagę trenerów i władz PZLA. wpisał się na drugie miejsce w tabe-

·Tak się przedstawia bilans pracy 
łódzkich lekkoatletów za sezon ubie­
gły. O innych związkach })Omówimy 
itln\·m razem. 

„Republika" podaje, że w ciągu 
jednego miesiąca - od 26. 10. do 
18. 11. zredukowano łączn:e w Ło­
dzi i województ.wie łódzkim 32.920 
osób. 

OBCE KAPITAŁY W POLSCE 

Zawodnikowi temu przepow'iadamy li (pie1·wszym jest Ku:Gmicki 6,80). 
wielką pi·zyszłość w lekkoatletyce, Jego najgroźniejszymi rywalami w 
o ile oczywiście nic straci cnót spor- tej konkurencji są: Kun (PKS „Włók 
towych: sumienności, skromności i r,iarz") - 6,38, Pawłowski (ŁKS 
pracowitości. „Włókni11r:r.") - 6,35 i nikomu d?-

tyehczas nieznany, młody zawodmk 
NA PRYWERA NALEŻY ZWRóCić :r. Ozorkowa, Syguła. - 6.32. Obce kap:tały w Polsce \vynosz~i 

w tej chwili około 600 milionów 
zł0tych (w tym Anglii 150 miLonów 
złotych). 

FRANCJA 
BUDUJE „LINIĘ :MAGINOTA" 
'Minister wojny Maginot - pisze 

„G!os Poranny" - udaje s:ę na ob­
jazd terenów, na których Francja 
rozpoczyna budo.wę linii obronnej. 

NOWY KRAClł 
NA WALL - STREET 

W dniu wczorajszym na g:ełdz:e 
w Nowym Jorku nastąpił p:>nowny 
sp:idek akcji. Ni~które papiery spa­
dły o 16 dolarów. 

PRZECIW EKSMISJOM 
W CZASIE ZilHY 

Przed gmachem województwa 
łóc'.zkiego odbyła się demonstracja 
bezrobotnych, domagajqcych ~;ę za­
siłków oraz wstrzymania eksmisji w 
czas:e miesięcy zimowych. 

TRUDNOśCI ORGANIZACYJNE 

Niestety - zmian tych na lepsze 
r.ie widzi.eii.;;my w nowym aparacie, 
kie(ującyn\ tą dziedzmą sportu. Po. 
wiedzmy rnbie szczerze i otwarcie, 
~e właściwie to bardzo mało zmieniło 
się w kie4··nvnictwie. W dalszym cią­
gu· we władzach ŁOZLA zasiadają. ci, 
na który~h ~.ię psioczyło. Z nowopo­
zyskanych ludzi, nie wszyscy stanęli 
na poziomic. Już w maju rb., irdy 
ŁOZLA przystąpił do pelnego sezo­
ru - osiem osób z władz ŁOZL.\ 
p1zestalo ~ię interesować pracami 
organizacyjnymi. o czym poinfo1·mo­
•,q1ny był WUKF. 

Mimo to, nieliczna grupka lud~i, 
prawdziwych miłośników lekkiej at· 
1etyki - nie zrai:łła sie tym stanem 
i ka7.dą wolną. chwilę poświc:cała i po­
świę:-a d3 dnia dzisiejszego tej ga­
łęzi sporf:u. Dzięki tym włai'nie lu-

'VI~KSZ1~ UWAG.Ji; 

W pchn;ęciu kulą Prywcr wyni­
kiem 15,13 zakwalifikował się do czo 
łówki miotaczy kulą w Polsce, a ~ia­
wet zajął 9 miejsce w tabeli 10-ciu 
r.ajlepszych w Europie. Zawodnik ten 
ma duże możliwo.ści, lecz bez dobre­
gc trenera - zmarnuje sir;. A szko­
c!a„. Mio.taczy kulą, którzy przekra­
cz<!ją 14 i pół metra mamy obecnie 
w Polsce zaledwie cztercoh. 

Warto by więc zainteresować si·~ 
bardziej Prywerem i powołać go na 
eł óz l:ondycy.iny, g<izie pod okiem 
wybitnych fachowców mógłby się stać 
w przyszłym roku reprezentantem 
Polski w tej konkurencji. 

W KONKURENCJACH KOBIE­
CYCH BEZ Zi\fJA~ 

<lzi'!.m „;el;k~a:~etyk_a l~dzka ~~- _rol,u j w k?nkurcncja~h kobiecych nic się 
1~4.) pr„e,~b1ai:.ła się '\ tę cL.1dzrnę nie zmicmło od kilku lat. Po wycofa­
sport~1, ktora. h~ czf?:Jto cl.a'•:ala zn<:ć niu sie Wajs-Mardnkic·.viczo\vej i }fo­
o sobie w ub1<>P:!J'l11 'ezon1e. '"nko,~·ej z -::zynnego życia , zawodni-

ZE SPORTU Dziś, w przc<icdniu Dorocznego ~;:ego, ni„rwsze ~krzyp::<> ne tylko w 
.. Garbarnia" mistrzem Polski. Walnrgu Zgromadzenia ł,OZLA, idąc l!'kkoatletyc<> łódzkie.i, ale i oir6lno-

„LKS zepchnięty na piąte miejsce" d1cgami wytkniętymi )Jrzez uchwai y nolskiej g-ra.iq: l\follerówna, Słom­
- vto garść scnsacj: sportowych Biura Politycznego KC PZPR, musi- j •,cws!rn, Pel"kówna ostatnio Gła­
spr;:ed lat dwudziestu. my nnmy~lcć wcześniej o doborze lu- żew~ka, 1;:tó1:a wynikiem .S5,57 i>a­----------------•,ó:i do te1?0 związku, ~by nie zmarno- 1' kwr.lifikowała :;ię na 7 mk·isce w ta-

"" \vać dorobku, a ponadto zaczą.ć już beli 10-ciu najlepszych w :Polsce. 

PL~TEK 18 LlSTOP ADA 

s~!"tematyc~ną P'."a~ę nad ~1maso\\'ic-1 }foderówna ustanowiła w tym ro­
r.Jt>~l naszeJ le.kk1eJ '.lt.letyk1. . 

1 
ku nowy rekord okręgu w biegu na 

~a podst.a.me . n11111.~ne170 s~zonu I 60 mtr., uzyskując czas 7,9, a Pes­
~o;;emy dz1s stw1er;lz1c,_ ~e na3moc- 1 kówna w biegu na 80 mtr. przez płot­
me.iszym punktem łodzk1cJ lekkoatle- I ki wynikiem 12 9 sek 
tyki, w którym zawoJnlcy nasi mają ' • 
eś do p~wiedzenia - to bieg 400 m !" 

wzez płt;!t1d, pchni{:'cie kulą oraz w 
konkurencjach żeńskich: biegi krót-
kie, rzut dyskiem i 80 m przez płotki. 

WDOWCZYK REWELACJ~~! 

Wdowczyk należy do młodego po­
kolenia sportowców ŁOZLA. Lek\:o­
at letykę zzczął uprawiać od ro;.;,u 
l!l46. Jest dobrym sprinterem i w ro· 

Z wieloboistów nas1.ych na pierw· 
n.e miejsce w okrę;;;-u V.•ysun~ł się 
młody zawodnik Tułecki (łJKS Wł.), 
który '\\' biegu na 110 :utr. przez płot­
k: ustalił nowy rekord okręgu wy-1 
nikiem 16,G sek. 

NOWAK - REKORDZISTA POLSKI 

Dlugodystansowiec Tadeusz Nowak 
zaatakowi<ł w tym sezonie reko;:-d 
Polski w biegu na 30.uOO mtr. Próba 
sii,; udała i i~totnie N'owak wpisał się 
na Ji;;te rekordzistów Polski na tym Pr ywer ~ŁKS W .ókniarz) w rz.uc.'.e 
C.:.ystansie, :::.le .. niepoprawny•' Osiń- kulą. 
~·ki nle pozwolił mn długo się tym •••••••••„••• ... ••••••• ... --••••-
cieszyć i w paźr!?:ierniku poprawił re- , 

~~r~;~?:v~~~o~l~~~l/I~iert:.u::ii! ~;~~ Kogo będziemy oglądac 
nak Tadeu-:?, Nowak (ŁKS Wlókn.) b • O • k u 
1 :Sil ::i2.2 sek. I na asen1e „ gn•s a 

\V grupie junior.Jw bardzo miłą. P ojutrze 11:i. l1a~enie ·,,Ogniska''. 
r.'esp.odziankę :r.robill nam zawodnicy· p1'Zy ul. Trnugutta, w meczu pl~·"'~c­
„Chemii", ŁKS „"1-Vlókniarza" 1 „Włók- I ck'm .,O[!ni1'l' o" (1\'arnawa) - %wnp: 
niarza" z Pabiunic. :l\'a dwana~cie kowiPc %rvw (ł~óuź) ujrzymy : 
k~,n~~u~·encji,_ .~b]ę~ych · l?rogramem ju- j reprezentantów P~lsk~: :Fiałk:IWSk~ 
111010\\, z W;'i ~ątk1em biegu_ na 60 m, Kowalska, LudwikOwsk1ego, Jablou­
s!;:ok~t ~v dal i skoku ~,·~wy~ - w l'O- • skieg i ·Bonieck:ego 
ku b1ezącym ustanow1lt om nowe re- • 0 . ' . 
kndy we wszystkich konkurenc ;ach. ! oraz t:\k'ch pływaków Jak: Mrocz. 

· " : kowski Dobr;;wolski, Sobczak czy 
I , I 

WYBIJAJ.~CY SIĘ:- JUXIORZY i Jaworski. . . . . . 
.„ . , _. . _ _ l Zawod.v mcd!.1el.n~ zap()~nada,1ą. ~ię 

1 „A~am1 atu~ow;irm~ ł~~zk1eJ _l-ek~o- ~ niemniej. atra~'cnn e 0~ . znwod?w 
at,etyk_1 w grupie JUmo1.ow są. Ko: ,, Stal" (Kato"'ice) Związkow;ee 
złowsk1, Garncarczykow1e, Kowalski . z· • (Łód ') "'c1,·· ~ ~11 ,·uwa klub,- ~~. 
· St · ' Ch .„, D · · · ' r~ w z ' "' ·" · · · "' i ęp1en - z „ emu , e1wm1s, 1 · l · ·oh t··~"Ó"' i należt 
M 1 · S · k G · k" 1 rn1s rzam1 F~n , „ ,, ,„ „ 

arcz.ews.o, zczep;m1a , aJews ·1, j d.o najl.il-nązr~· '\'' ,l'Al:;;.c~. ,. , • ,,. 

! Dzisieiszy mecz bokserski 

i Kolejarz-Widzew 
I W dniu dzisiejnym t.j. w piątek, 
I 

dnia 18 bm. w hali Zrzc;;~eni~ 8p~1rto· 
we«o Vi'łókn:arz" od\Jędzw się pierw 

I sz~':' m~cz bok~er;ki o drużyn?we mi­
strzostwc· kl. B okręgu łódzkiego po· 
między zespołami Kolejarza i " 'idze· 
\'I'!\. 

Poczittck za""odów o r,odz lO·ej. 

G.ł..OS 

Organ Ł6dzklego Komitetu I WoJe­
w6dzkl~i:o Komitetu Polskl!!J ZJI!· 

dnoczonl!j Partii &obotntczeJ 
n e d 11 i: o Je: 

• Z:OLEGJUl\t REDAKCYJNE. 
Tel e: o ny: 

11.57 Sygnał cr.asn i hejnał. 12.04 
f1ziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
;;>.25 Program dnia. 13.30 Muzyk~ 
t·biadowa. 14.00 Radio kronika. 14. lti 
r. Ł) Komunikaty. 14.20 (L) Koncert 
wspólczes11ej muzyki polskiej z płyt 
111urki „}l{:.iz&". 14.55 Zapowiedź slu­
chowi~lrn. 15.00 „Mówią książki" -
pogadanka. 15.10 A:1clycja dla szkól 
popołudniow~·ch - „Stawiamy ph~t­
kę plus" - słuchowisko. 15.30 Auciy­
cja dla ~wietlic dziecięcych - „O 
hasnolndkach i sierot:e l\1aryRi" 14 
odc. baśni l\i. Konopn:ckiej. 15.50 Mu 
zyka rozrywkowa. lG.'lO Dziennik po- ; 
pG!ndniowy. 16.20 (ł,) Aktualności 1 ' 
łódzkie. 16.25 (ł,) „Jedziemy na wcza; 
~y". 16.30 lŁl W audrcji Tow. Przy-; 
jaźni Polsko-Radzieckiej - muzyka! 
kompozytorów radzieckich. 1 G.GO (Ł) I 
,Z dzie'dziny radiotechniki" - poga-, 
danka in:~. B. Klimaszewskiego. 17.00 
Koncert dla przodowników prac:r.l 
17.45 „O.!:e1; ~ywa Stalingradzka" -: 
audycja słowno-muzyczna „Służb)~1· l'uls~e". 18 OO „Z kraj1.l i ze ~:wiat.a"., 

M\Jewska (L. Z. S.) otrzymuje złotą p:~kietę za zwycięski bieg na 50'1 
metrów. 

Rl!daktor naczelny 
Zastępca red. naczeI„ego 
Sl!kretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

!16-H 
218-?.3 
219-05 
254-%5 

1 ~.15 Melodie świata. 18.40 „Wszech-· 
..• „ ........ „ .................... „ .. „ .............................. „ ............... „ ...• „.„ wewn. 10 

Dzlal korespondentćw robct-
nlczych i chlopskJcb oraz 
redak 'orów gt.zetek ścitn-nica Radiowa" kurs I - wyklad z c:v-'I Zrzeszenia Sportowe 

klu: „*Iisto1fa i:olski". 19.00 Skrz_yn· 1 
ka ogolna. 19.lv Koncert symfomcz- li ,,Stal'' 1· ,,Wio„ kn1· arz'' ny w wyk. orkiestry 'Filharmonii Kra 
kow~kie.i p. dyr. Z. L&toszew5kiego.t 
20.00 Dzie1mik wieczorny. 20.40 Mu- I k · • ł 'd k • 

nych 219·42 
Dzi~ł mutacji 22$-29 
D zlał tnll!jskl i sportoW1 254-2! 

wewn. I I 11 
Dz.lał ekonomlc2:t17 211·11 

~~~;~Jm?zry\:~1~~~iu1!0·~~udi~~L:o~~i~g;~ }L~:ijk:,~z~_c rt~ępię~:~~: n~at~~~QU ści~ła.,z Plor:;nta. - ! 
„Ulubione melodie" - gra Sekstet go czeka ll!a kilkn. dni cieka'l\"a Stanikowski, Szczepan - Debisz, 1

1 

Dział fabryczny 216-19 
Dział rolny %5ł',21 

wewn. 9 
112·Sl RedakcjP nocn:i 

lto lp ort at.. 

PR 21.40 ,.40 wieków poezji.". 22.00, j impreza. W środę, dnia. 23 bm. w Sznajder - Olejnik, :Nowara. -
(L) I -sza. pog. prof. dr. J. Szczepan- hali na. Wiclize""ie rozegr1,1.11~· zosta Grzelak, 1 Dra.pała - Jaskóła. • 
skiego z cyklu: - „Chiny". 22.10 ('t)I 

Ł6dt, Piotrkowska 70, teL 222-22 
·Administracja MO-ł2 
!:~lał ogłoszeń: Łól!t, Plotrlłow-

nie mecz pięściar~ki pom:ędzy re- Przedsprzedaż biletów r rzpocznie Kalendarzyk imprez i; portowych. 
2;),13 (ł,) Program lol:alny na jutr.o. ZJzlElaw Wdowczyk w:cem:strz Pol-: prczcntacjam;, Zrzcszeu Sportr.wycll się jui: w ponied:z·iałck ...- firmach: 
'> •. '.•.]o~ Konce1·t 1·oz1·yw!cowy. T1·an~. 1111· · sk' v.. b!egu na 400 mtr. o;..rzez płotki Stali" i ,Włókniarza". 'IV rn · s ·t " 1 p· ,_ 1 81 · 

ska 55, teL pt-50 l lH-75 
Wydawca RSW „Pr1ua" 

Adr, Red.: t.ódt, Plo,rkowol<a ae, 
111-cle piętro. ~ 

' " ~ 1 ~1ach tego 'spotkania. odb..,1~. si" na • aut as u · .:otr.cows ;,a - l 
sja z Budapesztu. 23.00 Ostatnie wia- i 1";,kordzista Okręgu Łodz. {ieg°:> :ia ~~., " w s 'łd · l · Prac.'· ,,Szklarz", . 

Druk. Za.kl. Grat. RSW „Prasa„ 
ł.6dt, ul. żwirki n, tel. 206-~. 

domoścL , 23.10 Zakończenie audycji ty!n dystansie oraz w biegu płaslrnn •t~pująca walki: Gumowski ~ po zie m I 
i Hymn. na 400 mtr. Kargier, Czajkowski Szaliński, ul. Stal;n!l ~3. 
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Daleko od Moskwy 
Nasz prezent dla towarzysza StaLna. Prosimy wy· 

słać to samolotem. · 
- Sami odwiez·iec:c, towarzyszu Ziatkow. Ra.zem 

z towarzyszem Umarą i towaxzyszem Be.tmanoV\·em 
wręczycie ,ten wspaniały dar wodzowi - odpowiedział 
P1sarev4 

Znli•v rozległy się oklaski, jakich jeszcze nie słyszał 
Adun ani starucha-tajgót„. 

A ropa lala się do cyskrny, nie moż:-ia ju~ jej by~o 
zatrzymać. Cale mor3e nafty lśniło i mieniło S! ę 
w oczach budowniczych i. m:.eszkańców Nowińska. Ro­
botnicy postanowlli wresz::f c skierować cznray stru ­
mień do drugiej cysterny„. 

Beridze zamilkł i powiódł dokoła w zrokiem. Z'at ­
kow wyc.'erał oczy nie kryjąc łez. Wrozys cy byli zdener­
wowani. Za ścianam i baraku sza]1p_,ła i przewalała s1ę 
burza śnież.na. Umara Mahomet zręcznie zeskoczył z gór­
n ej pryczy, podbiegł do Ber)dzego i schwycił za rękę'. 

- Zuch z ci' ebie, wszystko bęclz'.e tak, j2k powłe­

działeś!~ .• 

Gdy Aleksy układał rzeczy do niewielkiej walizy, 
zjawił si.ę Liberman. 

- l\1am polecenie, aby wyprawić cię w drogę. -
Obliczyłem, że muszę ci wyP.ać twój przydział, ale wy­
śmiieh mrie. gdyż wypadło strr.sznie skąpo. 

- Nie mam prawa do większego przydziału, zresz­
tą wcale nie proszę o to! 

- Matko kochana, pozwól powiedzieć do końca. 
Batmancw. Zalkind i Bcridze ustąpili ci swoj e miesię­
czne przydziały, dodałem to do twojego, tak, że w su· 
mie mam sporo. Ponieważ lecisz aeroplanem, więc wy­
daję ci wszystko w konsenvach. Czy masz coś przeciw­
ko temu? Dafę ci tłuszcz, skondensowane mleko. kon­
serwy, wędzone ryby, mięso. Matko kochana, tobie ni'·­
czego nie pożałuję, jesteś morowy chłop! Zreszt ą nie 
co dzieii od nas jeżdża do l\f :»kwy •3 raponami. 

- Niczego mi nie- potrzeba, prócz prowiantu na dro­
gę - odezvv'ał się Aleksy wzruszony dobroo· ą towarzy­
szy. - W ciągu trzech, czterech dni -jestem w Moskwie. 
.Natomiast proszę cię zwróć przydzi:lły Batmanowa, Zat-
kinda i B2ridzego. Serdecznie jestem •'m wdzięczny, 
ale ob2jdę się„. • 

Liberman Sf4i>jrzał na nlego ze Współczuciem: 
- Proszę pomyśleć, co za szlachetny towarzysz! 

A czy masz ojca i m2.tkę? 
- r.7.v comvślałeś. iHka oni nrzeżyl '. Z'·mę? Sł:vsza-

łem rówmez. że masz żonę. Przyjedziesz z pustymi rę· 
k~mi i będziesz ich objadał? Nie, nie pozwolmy kom­
prom'.tować n aszej słynnej organizacji. Dla twojej żo­
ny daje prezent: •v.spaniałą przedwojenną czekoladę! . 
Posiadam_ na sklad21· e kilka par doskonałych pantofli, 
ale ty nie znasz prawdopodobnie numeru jej nogi. 
Przyznaj się, że nie znasz? · 

- Nie znam! - roz~f:mial się Aleksy. 
I. nagl~ opa·~owała g? szalona radość: już niedługo, 

wkrotce UJrzy Z1nę, będzie z nią rozmawiać i całować Ją. 
Jeste.ś w tyi:n wieku, kiedy się patrzy tylko na 

twarze kobiet, a me zwraca uwagi na no!!i. A to nie· 
dobrze - trajkotał dalej Liberman. Gawęd.3ł i gderał a 
Ifowsz_ow. pak::w::ił manatki i nie ełu ~hał, gdy z magazynu 
przyniesiono prowiant i podarunki. 

- Jakto, a·ż tyle! Przecież to rozbój na równej dro­
dze! - przeraz•ł się Aleksy. 

Matko ko::hana, c-v •3a nieznośny człowiek! - zmar­
szczył się Liberman i zdecydowanym ruchem odsunął 
Aleks2go od walizki. 

Był zacl<>\volony, że Aleksego zawezwali dq naczelnL. 
ka budowy. 

- Tdź, idź. r:ie oglądaj s: ę - mówił wyprowadzając 
Aleksego. -- ~1edyś byłem wojażerem i mam doświad 
czenie w w~l!zkowych .sprawach, 

ID. c. n.)· l:Hl630I 


